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PIERWSZE TYGODNIE RZĄDÓW 
P. POINCARE. 


REALIZOWANIE PROGRAMU EKSPER TÓW, —ZGROMADZENIE NARODOWE 
W WERSALU. — DŁUGI PAZ — ZAMKNIĘCIE SESJI PARLAMEN- 


(Kor. własna), 


Kiedy upadł gabinet Briand - Cail- 

laux, można było wyciągnąć z tego błęd- 
ny wniosek, iż gruzy tego rządu przywa- 
' lity sobą program ekspertów, przyjęty nie- 
‘mal bez zastrzeżeń przez p. .Caillaux. Ale 
inie na wiatr powiedział w czasie dyskusji 
parlamentarnej ówczesny minister skarbu 
‘Caillaux, iż są tylko dwie drogi wyjścia 
z obecnej sytuacji: program ekspertów, 
albo program socjalistów. Dopóki pp. Ma- 
'rin, Tardieu, albo Bokanowski spoglądali 
na to zagadnienie z wyżyny trybuny par- 
lamentarnej, nie wierzyli, a raczej udawa- 
ji, iż nie wierzą p. Caillaux, i, odrzucając 
program socjalistyczny, jednocześnie pod- 
„dawali ostrej krytyce program ekspertów. 
Co innego, gdy ci panowie zasiedli na ła- 
'wie ministrów, i, zaspokoiwszy apetyty 
portielowe, przystąpili do rzeczowego roz- 
'patrywania kwestji wyboru drogi do sana- 
'eji skarbowej, Ten sam plan ekspertów, 
który za gabinetu Brianda ściągał gromy 
'na swych autorów i na ich obrońcę p. 
Caillaux, został zaakceptowany przez rząd 
i zdołał pogodzić ludzi o tak rozbieżnych 
poglądach politycznych, jak Herriot i Po- 
incarć lub Bokanowski. Projekty rządo- 
we, z piorunującą szybkością przyjmowa- 
'ne przez Izby, odtwarzają wiernie kolejne 
'punkty planu ekspertów. 

Najpierw nowe podatki, w większości 
pośrednie, które mają przynieść ni mniej, 
/ni więcej, piękną sumkę 11 miljardów fran- 
ków. Te podatki mają zapewnić równo- 


/ wagę budżetową i uchronić Bank Francu- 


ski od żądań nowych zaliczek ze strony 
państwa, a więc od nowej inflacji, Zatem 
‘inflacja jest skończona, przynajmniej, o ile 
chodzi o potrzeby państwa. 
Dług wewnętrzny będzie administro- 
'wany przez Kasę Amortyzacyjną, nieza- 
łeżną od Rządu i posiadają własne do- 
chody, które mają pozwolić jej na spłaca- 
nie bonów długu krótkoterminowego. Ka- 
sa obejmuje w zarząd monopol tytuniowy, 
którego dochody są całkowicie przezna- 
czone na rzecz długu. Drugie źródło do- 
chodu, to dwa podatki bezpośrednie — 
zekształcony podatek spadkowy i nowy 
odatek od tranzakcji nieruchomościami. 
razie, gdyby te dwie kategorje docho- 
‘dów nie wystarczały na potrzeby Kasy. 
przewidziano ewentualne desygnowanie. 
z budżetu rocznej subwencji. 
W dziedzinie mońetarnej, zgodnie ze 
azówkami ekspertów, przyg je się 
stabilizację faktyczną, która poprzedzi 


stabilizację prawną i ustanowienie nowej | 


jednostki monetarnej. Bank Francuski zo- 
staje upoważniony do zakupu dewiz za- 
granicznych i monet złotych, celem po- 
'większenia pokrycia, ale z jednoczesnem 
uprawnieniem do wypuszczenia nowych 
emisji banknotów . w wysokości maksy- 
„malnej, odpowiadającej wartości zakupio- 
'nego złota i dewiz. Nowe emisje będą 
zatem całkowicie pokryte i mają być 
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i dawano do poznania ze strony rządowej, 
iż jednak, koniec końców, trzeba będzie 
ratyfikować oba układy; żeby jednak dra- 
żliwa ta sprawa mogła się uleżyć i ucu- 
krzyć, odłożono ją do sesji jesiennej par- 
lamentu. 

Za to zbogacono program eksper- 
tów o jeden kwiatuszek, i to bardzo pach- 
nący, bo zasadzony przez bogatego fabry- 
kanta perfum i redaktora „Figaro“, p. 
Coty, Swego czasu p. Coty wpadł.na po- 
mysł, żeby umieścić w Konstytucji arty- 
kuł, gwarantujący autonomię Kasy Amor- 
tyzacyjnej. Pomysł bardzo niemądry, bo 
i Konstytucja nie jest od tego, aby ją nie- 
pozzym balastem zaśmiecać, ani też 

asa Amortyzacyjna na takiej „gwaranė 
cji" nic nie skorzysta. Ale rząd „narodo- 
wy' podjął pomysł p. Coty i zwołał z 
wielką pompą Zgromadzenie Narodowe 
do Wersalu, aby wprowadzić odnośny ar- 
tykuł do Konstytucji. Trzecie Zgromadze- 
nie Narodowe od początku istnienia Kon- 
stytucji, t. j. od 1875 r., oczywiście, jeżeli 
nie liczyć Zgromadzeń Narodowych, które 
zbierają się dla wyboru Prezydenta Repu- 
bliki. Mimo rzadkości takiego widowiska, 
mało kto wzruszał się tym faktem, który 
opinja publiczna potraktowała, jako ko- 
miczną przesadę, Najwięcej wzięli do ser- 
ca to perfumeryjne Zgromadzenie Narodo- 
we deputowani i senatorowie, t. j. człon- 
kowie Zgromadzenia. Pozbawiony wszel- 
kiej wartości realnej artykuł o Kasie A- 
mortyzacyjnej został, po całodziennej de- 
bacie, przyjęty, przeciw głosom socjalisz 
tów i komunistów. Obrady czcigodnego 
Zgromadzenia odbywały się wśród pie- 
kielnej wrzawy, którą kolejno urządzała 


Rycerze , 


ŚR RGAN 
WSZYSTKICH 
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sanacji moralnej" 
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awica lewicy i lewica prawicy, i już 
wieczorem Zgromadzenie Narodowe za- 
kończyło swą hałaśliwą pracę, powięk- 
szywszy o jeden, bezużyteczny artykuł 

starą Konstytucję. 
A na drugi dzień p. Poincarć odczy- 


‘tat dekret o zamknięciu sesji. Obie Izby, 


w rekordowo krótkim czasie, uchwaliw= 
szy żądane przez gabinet ustawy, odro- 
czyły się, prawdopodobnie do październi- 
ka. Przez ten czas Rząd ma wolne ręce. 
Przystępuje do kampanji z wszystkiemi 
atutami, których żądał. Nawet, jak powia- 
da prasa reakcyjna, wróciło zaufanie, bo 
dolar z 50 fr. spadł na 33 franki, 

Jeżeli chodzi o zaufanie, które mie- 
rzy się kursem dolara, to i ono ostatnio 
wróciło, Nie jest to zaufanie ludzi pracy, bo 
ci na giełdzie nie grają. Ale Kapitał istot- 
nie ma zaufanie do rządu p. Poincarć, bo 
wie, że może spokojnie żerować, nie oba- 
wiając się podatku majątkowego i innych 
„strasznych rzeczy. 

Czy p. Poincarć uda się reforma? Nie- 
stety, pytyjska wyrocznia nie istnieje, Ale 
jeżeli przypomni się świetną krytykę pro- 
gramu ekspertów, wygłoszoną swego cza- 
su przez tow. Bluma, to trudno nie patrzeć 
ze sceptycyzmem w przyszłość. Reforma 
p. Poincarć oparta jest o bardzo niepew- 
ne fundamenty; niech kilka cegiełek się 


obsunie, a wszystko runie w gruzy. 


+ 
* t 


Rada miasta Lyonu, którego merem 
(prezydentem) od wielu lat jest p. Herriot, 
złożona jest w większości z radnych so- 
cjalistów. Otóż grupa socjalistyczna, uwa- 
żając, iż p. Herriot przez wstąpienie do 
rządu p. Poincaré, zawiódł zaufanie ro- 
botników, wezwała p. Herriota do złoże- 
nia mandatu. , Należy oczekiwać, że p. 
Herriot spełni decyzję większości rady 
miejskiej i zrzeknie się godności mera, za 
której cenę jest dzisiaj ministrem. Poza 
motywem politycznym, wchodzi tu w grę 
i motyw czysto gospodarczy, ponieważ p. 
Herriot oddawna nie miał czasu na zajmo- 


wanie się administrącją miasta, pełniąc 
funkcję premjera, a potem prezydenta Iz- 
y: 

vw, K, 


p. Klarnera. 


(ZA KULISAMI MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO). 


í Pisaliśmy już o ostatnich zarządze- 
niach min, Klarnera w Monopolu Spiry- 
tusowym, To, co nie było możliwe przy 
żadnym z poprzednich rządów, stało się. 
niestety, faktem przy obecnym gabinecie. 

Najbliższymi doradcami p. Klarnera 
w sprawach Monopolu Spirytusowego są 
PP azimierz Narbuit i Emil Kwiatkow= 

Pierwszy z nich mianowany został wi- 
ceprezesem komisji, powołanej do zbada- 
nia gospodarki monopolu. Skandalem nie- 
Prawdopodobnym był fakt, że do komisji 


| 


mych przedstawicieli przemysłu wódcza- 
nego, a więc ludzi zainteresowanych w 
zniszczeniu Monopolu. Największym skan- 
dalem jednak jest osoba p. Narbutta, 
Pan ten był udziałowcem i głównym 
kierownikiem firmy „K, Narbutt i S-ka" 
w Wilnie, Jako taki, zaproponował on 
przed 2 laty niejakiemu p. Juljanowi Las- 
kowiczowi, właścicielowi majątku Piąt- 
kowszczyzna w powiecie lidzkim, ażeby 
powyższej firmie udzielił na hipotece swe- 


go majątku gwarancji na rzecz Izby Skar- | 


bowej. P. 


askowicz gwarantował regu- 


| powołano (z wyjątkiem jej prezesa) sa- larną spłatę kredytowanego podatku spo- 


przeznaczone na uczynienie zadość po- | 


'trzebom handlu i przemysłu. W żadnym 


-l 'razie Rząd z tych emisji korzystać nie mo- | 


(że, a z drugiej strony Bank Francuski nie | 


'ma prawa na przyszłość drukowania ban- 
'knotów bez pokrycia w jednocześnie za- 
kupowanych dewizach. Pozatem Rząd zo- 
stał upoważniony do zawarcia z Bankiem 
wszelkiej konwencji, jaką będzie uważał 
iza potrzebną do przeprowadzenia refor- 
my pieniężnej. ; 

' To są zasadnicze linje programu p. 
'Poincarć, a raczej programu ekspertów. 
'Z jednym wyjątkiem, bo plan ekspertów 
idoradzał ratyfikację układów londyńskie- 
go i waszyngtońskiego. P. Poincaré w tej 
materji zachowuje grobowe milczenie, bo 
Jego kolegom, a zwłaszcza prezesowi Unii 
„Demokratyczno - Republikańskiej  (cen- 
tralną grupa b. Bloku Narodowego) p. Ma- 
tin nieporęcznie żądać ratyfikacji tych 
układów, kiedy jeszcze kilka tygodni te- 
mu rozdzierało się szaty i pomstowało na 
Brianda i Caillaux za to, że wydają Fran- 
CIę na łup zagranicy. Ale już nieoficjalnie 
sondowano grunt w Izbie Deputowanych 


YA, 


Pałac wersalski, 
w którym odbyło się posiedzenie Zgromadzenia Narodowego. Na dziedzińcu stoją auta, któremi 


przyjechali posłowie i senatorowie, 
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żywczego od spirytusu do sumy około 60 
tys. zł, i innych należytości skarbowych. 
P. Kazimierz Narbutt nadużył udzielone-. 
go mu zaufania, należytości skarbowych. 
nie popłacił, okłamał p. Laskowicza, 
przedstawiając fałszywie stan interesów 
firmy, pieniądze wydał niezgodnie z prze- 
znaczeniem, a częściowo zupełnie się nie 
wyliczył ani przed p. L., ani przed spół- 
ką. Wskutek tego łatwowierny p. Lasko- 
wicz ledwo uniknął bankructwa. 

W r. 1925 p. Narbutt, wspólnie z nie-: 
jakim Taubesem, zaproponował spółkę 
swojej bratanicy, p. Irenie Meluchowicz, 
która uzyskała koncesję od władz skarbo- 
wych na sklep wódek w Wilnie, I znowu 
korzystając z łatwowierności p. Melucho- 
wicz, która nie miała pojęcia o interesach 
handlowych, pp. Narbutt i Taubes narobi-' 
li na jej rachunek długów, każąc jej pod-. 
pisywać weksle in blanco, nie popłacili 
podatków na sumę do 5000 zł., przez co: 
pozbawili p. M. środków do życia, gdyż 
Izba Skarbowa zagroziła jej cofnięciem 
koncesji. 

W czasie prowadzenia sklepu p. Tau-; 
bes, wspólnie z p. Narbuttem, doradzali 
p. Meluchowicz rozcieńczanie wódek w. 
sklepie. P. Narbutt oświadczył przytem, 
że w tych czasach konkurencja jest bardzo: 
wielka i uczciwie pracować nie można, a. 
zysk z tej kombinacji może być 200 zł.. 
dziennie. : 

Wydaje się czemś niesłychanem i nie- 
prawdopodobnem, ażeby podobne figury! 
mogły być powoływane do jakichkolwiek 
funkcji państwowych, ażeby one przez 
swoje zakulisowe wpływy decydowały o: 
usuwaniu ze stanowisk urzędników. Nie-. 
stety, to jest fakt. 

Drugim rycerzem tej „sanacji” jest p. 
Fmil. Kwiatkowski, o którym już „Robot- - 
nik" pisał, Jest on dzisiaj mianowany 
„komisarzem“ Monopolu Spirytusowego. 
Rezultat jest taki, że Monopol od kilku ty- 
godni pozbawiony jest dyrektora, nato=. 
miast ma tymczasowego kierownika w o- 
sobie jednego z naczelników wydziałów, 
który niesie odpowiedzialność za gospo- 
darke, a prócz tego „komisarza“ p. Kwiat- 
kowskiego, który wydaje zarządzenia bez 
wiedzy właściwego kierownika, paraliżu- 
jąc w ten sposób jego działalność. 

Jednem z zarządzeń p. komisarza by- 
ło poruczenie kierownictwa Wydziału Fi- 
nansowego Dyrekcji Monopolu niejakie- 
mu p. Władysławowi Małeckiemu. i 

Pan ten był w r. 1915 buchalterem 
firmy Dziewulski í Lange, a jednocześnie 
kasjerem i buchalterem Kasy Przezorno- 
ści Pracowników tej firmy. Pofałszował, 
książki i przywłaszczył sobie około 900 
rubli. Aczkolwiek należność tę później 
ratami pokrył, to jednak nie wydaje się 
nam, aby nawet dzisiaj, kiedy wymagania 
etyczne są bardzo względne, osobnik tego 
typu był odpowiedni na kierownicze sta- 
nowisko w jednem z największych przed- 
siębiorstw państwowych. 

Tło całej sprawy jest zupełnie jasne. 
Przez sfery kapitalistyczne zainteresowa- 
ne w przemyśle wódczanym, prowadzona 
jest cyniczna i nieprzebierająca w środ- 
kach kampanja, zmierzająca do utrącenia 
Monopolu Spirytusowego. 

Ponieważ żaden uczciwy urzędnik nie 
zgodzi się być narzędziem tej walki, prze- 
to wysuwa się różne ciemne indywidua 
przy karygodnej tolerancji sier rządowych. 
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900 hezrohotnych górników 


w pow. będzińskim 
zostuło pozbawionych zupomóg! 


W pow. Będzińskim, gm. Bobrowniki, 
iu 900 bezrobotnych górników od 
pobierania zasiłków i już w tę sobotę ma- 
ją tych zasiłków nie otrzymać, 

Wśród robotników panuje z tego po- 
wodu straszne wzburzenie, 

Podobno zarządzenie to spowodowa« 
ne zostało uchwałą Rady Ministrów, 
Zło Domagamy się wyjaśnień w tej spra- 

—0::0— 


Redukcja pracown. miejskich 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
rozważano sprawę dalszych redukcji pra- 
cowników miejskich. Mianowicie mają 
być przeprowadzone redukcje w gazowni. 
Redukcje mają objąć 20% bądź pensji, 
badź też pracowników. 
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STRAJK DRUKARZY. 


Zdawało się w tygodniu ubiegłym, że 
"strajk drukarzy dobiega końca, gdyż z inicja- 
tywy Min. Pracy wyłonił się wniosek zała- 
twienia konfliktu na drodze arbitrażu zaró- 
'wno dla drukarń państwowych, jak i prywat- 


ziły zgodę na arbitraż, przeto pozostawało 
już tylko kilka dni dla załatwienia formalno- 
ści arbitrażowych. Lecz właścicielom drukarń 
prywatnych niezbyt dogadzał projekt arbi- 

/'trażu, więc postanowili oni, odwlekając spra- 
wę, wykonać jeszcze jeden atak na strajkują” 
cych, aby ich solidarność złamać i może uni- 
knąć rozstrzygnięcia bezstronnego. 

W piątek i sobotę ub, tygodnia różne za- 
'kłady porozsyłały listy do swoich pracowni- 
ków z pogróżkami, że o ile od, poniedziałku 
nie staną do pracy, to już więcej przyjęci nie 
'będą; takież same pogróżki niektórzy wypo- 
wiadali osobiście do swoich pracujących przy 
zgłaszaniu się po zaległości wypłat, które 
mimo sześciu tygodni strajku jeszcze pracu- 
„jącym są winni. Jakkolwiek dużo mówi się o 
"neutralności zakładów państwowych, to jed- 

dnak listy z groźbami otrzymali również pra- 
cownicy drukarni Państwowej (Miodowa) i 
Policyjnej (Długa). 
y Czujny na te sprawy komitet strajkowy 
, zwołał na ub. niedzielę zebranie ogólne dru- 
` ,karzy. Ogół strajkujących uchwalił rezolucję 
'że w strajku wytrwa nieugięcie, a powrót do 
„pracy nastąpi tylko po zaprojektowanym ar- 
'bitrażu, Ponieważ strajkujący do pracy nie 
stawili się w oczekiwany przez właścicieli 
dzień, więc w poniedziałek przedsiębiorcy 
'zaalarmowali inspektorat pracy około godzi- 
wy w południe, że już mają wszystko przy» 
gotowane i proszą o natychmiastowe posie- 
dzenie, co też zostało telefonicznie załatwio- 
ne przez p. inspektora I Okręgu p. Doma- 
niewskiego. 

A Na poniedziałkowem posiedzeniu omó- 

'wiono definitywnie jeden punkt arbitrażu, t. 

j oznaczenie minimum płacy; trzy zaś inne, 
jak regulamin pracy, wskaźnik statystyczny, 
oraz normalny powrót do pracy miały być 
ostatecznie ustalone we wtorek na rannem 
posiedzeniu. Pierwsze posiedzenie odbyło się 
w atmosferze naprężenia, przewodniczący 
delegacji przedsiębiorców zachowywał się 

nietaktownie, na eo aż musiał reagować p: 

inspektor pracy. We wtorek rano przybyła 
delegacja strajkujących, przedsiębiorcy zaś 

mie stawili się, przysyłając tylko swojego sę- 
krętarzą z zawiadomieniem, że oni już mają 
zawartą umowę ze Związkiem Zjednoczenią 
Zawodowego Polskiego, a zatem arbitraż im 
jest niepotrzebnył.. zę 
|. Okazało się, że Zarząd żółtego związku 
'w nocy z poniedziałku na wtorek samozwań- 


| 
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ezo zawarł ugodę z przedsiębiorcami z pomi- į 


'nięciem komitetu strajkowego, który jedynie 
miał prawo od zebrania wszystkich drukarzy 
załatwiać sprawy konfliktu. 
: Ugoda okazała się fatalną, gdyż nietyl- 
~ ko nie polepsza, lecz przeciwnie pogarszą 
(znacznie warunki płac. 

środowisku drukarskiem zawrzało z 
oburzenia, gdyż żółta organizacyjka stanowi 
|. tylko czwartą lub piątą część zorganizowa- 
mych. W dodatku żółci zdrajcy zwołali ńa 


| wtorek żebranie swoich bezrobotnych, cheąe 


niewątpliwie ofiarować im miejsca do pracy 
na przypadek, gdyby klasowy związek nie 
b 


JENS PETER JACOBSEN, 


Strzał? we mgle, 


Wreszcie wszystko ucichło. Długo le- 
'żał i nasłuchiwał, potem powoli na czwo- 
'rakach popełznął wprost w mgłę. Minęło 
dość dużo czasu, zanim zaczął coś rozróż- 


3) 


,  miać, potem znalazł go u podnóża niewiel- 


kiego pagórka. 

wprost w serce, 

| Chenning podniósł trupa i poniósł go 
przez wyspę ńa łódkę, w której przyje- 


Był martwy; kula trafiła 


= chali; potem siadł przy wiosłach i skiero- 


wał się w stronę brzegu. Od tej chwili, 
'gdy zobaczył trupa, wzruszenie jego zni- 
kło i zastąpił je cichy, tępy smutek. My- 
ślał o marności życia i o tem, że trzeba 


| bardzo ostrożnie przygotować innych do 


przyjęcia smutnej wieści, 

 Przypłynąwszy do brzegu, wstąpił do 
zagrody chłopskiej po wóz, Chłop zapytał, 
~. jak się stało to nieszczęście. owiada- 
_ nie samo ułożyło się w głowie Chennin- 
ża: Bride był na zachodniej stronie i ze 
 strzelbą w ręce udał się na pagórek; wi- 
docznie kurek nie był w.porządku, coś 
zapewne wlazło do środka i nastąpił wy- 
strzał Po dźwięku on, Chenning, rozpo» 
znał, że znajdują się niedaleko od siebie, 
i zaczął wołać Bridego; nie otrzymawszy 
_badnej odpowiedzi, zaczął niepokoić się, 
poszedł w kierunku wystrzału í znalazł 
my w dole przy pagórku; ale był już mar- 


Pf Opowiedział to wszystko cicho i spo- 
kojnie i zupełnie nie odczuwał żadnej wi- 
ny, kiedy mówił; ale gdy położyli trupa 
na węzie 1 zaczął pogrążąć się w słomę, 
głowa zmarłego, odrzucona w bok, głucho 
uderzyła o deski; Chenning przy tem omał 
powieżźli trupa 
przez Borup do Chagestedhof, zrobiło m 


A _ się słabo. 


' Pierwszą jego myślą „po dostawieniu 


_ trupa na mieisce—było uciec stąd i z nad- 


chciał przyjąć zdrądzieckiej umowy. Tym- 
czasem zaszedł fakt zapewne miespodziewa- 
ny dla inicjatorów zdrady, gdyż właśni ich 
członkowie wybuchnęli tak żywiołowem obu- 


rzeniem, żę żaden chyba związek w dziejach . 
nych. Wobec tego, że wszystkie strony wyra- | swoich nie miał podobnej przygody i, jak nas 


informują, były nawet „podziękowania* rę- 
koczynne, 

Sytuacją strajkowa zaostrzyła się, gdyż 
nikt z drukarzy nie uznaje umowy, zawartej 


„przez łokajów przedsiębiorców, zapewne wła- 
śni członkowie żółtego związeczku obalą za-. 


rząd i:zerwą samozwańczo zawartą umowę, 
której oczywiście klasowy związek odrazu u- 
znał za niemożliwą do przyjęcia, Nastrój 
strajkowy wzmógł się; komitet  strajkowy 
wzywa nadal do solidarności w walce. 
Czy nie byłoby na czasie, aby Rząd poza 


 dekilamacją o moralnem odrodzeniu, sam u- 


jawnił dozę moralności i silnem stanowiskiem 
skłonił przedsiębiorców do wypełnienia zła- 
manej przez nich umowy, a następnie nie 
tolerował w swoich drukarniach takich dzi- 
wolągów, że pracownikom gazet płaci się po- 
dług norm ustalonych poprzednią umową, a 
innej części pracujących, mniej zarabiającym, 
tych norm już od nowego roku nie przyznaje 
się! 


Z ZEBRANIA ZW. DRUKARZY Z. Z. P. 


W dniu 17 b, m. „Głos Codzienny” z 
tryumfem ogłosił, iż enpeerowski związek 
drukarzy nie dopuścił do zaprzedania inte- 
resów strajkujących drukarzy przez sekre- 
tarza związky klasowego i zawarł korzystną 
umowę, 

W dniu 18 odbyło się w tej w apin 
zebranie członków Zw, Dr, Z, Z. P. Po wy- 
słuchaniu tłumaczeń inicjatora tej umowy 
Ligęzy, po wszechstronnem omówieniu pro- 
wadzenia strajku i roli, jaką odegrała wię- 
kszość zarządu, zebranie ogólne jednogło- 
śnie stwierdziło: a) iż członkowie zarządu 
Zw. Dr, Z, Z, P, Łuczyński, m go i Stola- 
rek F. nie posiadali żadnych pełnomoc- 
nictw do zawarcia umowy z Radą Poł, Org. 
Wł Dr, i że umowę zawarli samozwańczo; 
b) że umowa ta jest wysoce krzywdzącą 
rukarzy warszawskich; c) że jest zdradą 
wa klasowego i okrywa hańbą Zw. Dr. 
Wobec powyższego zebranie uznaje u 
mowę za nieistniejącą, poleca niezwłocznie 
zawiadomić o tem Radę i inspektora pracy, 
ie ide apes l rae Baer 
aż do zwycięstwa i ządkowa 
Kom, Strajkow: 


ej, 


ich miejsce i o 
sób nowy zarząd mą w najbliższym czasię 
zwołać zebranie ogólne członków Związku, 


Siedztwo 
w sprawie śmierci Wenklerq 


Śledztwo w sprawie zagadkowego 
zóonu Wenklera we Lwowie, który miał 
umrzeć ną skutek skatowania go przez 
Foe: zostało już zakończone, Inspektor 
udwikowski, prowadzący akcję śledczą, 
wyjechał do r dian à 
——0:10——— 


zwyczajnym wysiłkiem zmusił się do po- 
zostania ną pogrzebie, Owładnął nim go- 
rączkowy niepokój, do myśli jego wkra- 
dio się coś przeraźliwie strasznego, na nie 
czem nie mógł się skupić i wciąż przerzu- 
cał się od jednego przedmiotu do drugie- 
go. Ten nieskończony wir myśli omal nie 
doprowadził go do obłędu i gdy pozosta- 
SB zaczynał liczyć lub wybijać takt 
nogami, by w ten sposób zatrzymać swą 
myśl i nie dać jej krążyć w strasznym, mę- 
PR tańcu. 
Wreszcie nastał dzień pogrzebu, 
Nazajutrz Chenning znajdował się w 
drodze, udał się do swojego wuja, prze- 
mysłowca leśnego, prosząc go o miejsce 
dla siebie w przedsiębiorstwie, Zastał wu- 
ja w nastroju bardzo przygnębionym. 
Przed miesiącem umarła mu stara gospo- 
dyni, a w tych dniach musiał odmówić 
miejsca rządcy za jego rozrzutność, 
Przyjazd Chenninga przypadł więc w 
bardzo odpowiednim czasie, Zaczął usil- 
nie pracować w przedsiębiorstwie i po to- 
ku całe już spoczywało w jego ręku, 


W ciągu następnych czterech lat za- 
szły pewne zmiany, Przemysłowiec umarł 
i cały swój majątek zapisał Chenningowi, 
Stary Lind ze Śtawnede umarł również, 
lecz pozostawił majątek taki zadłużony, 
że trzeba go było sprzedać i po sprzedaży 
Agacie prawie już nic nie zostało, Nowym 
właścicielem Stawnede okazał się Chen- 
ning, który rzucił przemysł leśny i znowu 
zajął się gospodarstwem, W Chagested- 
hofie zastępcą Nilsa Bride był niejaki 
Klausen, Wkrótce ma nastąpić jego ślub 
z Agatą, która mieszka teraz w domu pa- 
stora. Wyprzystojniała jeszcze bardziej. 
Nie można tego powiedzieć o Chenningu. 
Sądząc z wyglądu, nikt nie powie, że mu 
się powiodło, Wygląda prawie jak sta- 
rzec; rysy twarzy zaostrzyły się, chodzi 
pochylony, mówi mało i bardzo cicho; 
oczy nabrały dziwnego matoweśo blasku, 


Soitat 


Wczorajsze pisma doniosły, że Min. 
Fracy i Opieki Społecznej opracowało 
projekt ustawy o godzinach handlu i prze- 
słało powyższy projekt instytucjom gospo- 
darczym i handlowym oraz związkomi za- 
wodowym, celem wyrażenia opinii 

. W najważniejszych punktach projekt 
PPR i LE: 
epy spożywcze i jatki mięsne mo- 
gą być otwarte 12 godzin na dobę; 
zakłady fryzjerskie oraz wszystkie 
sklepy, poza spożywczemi, mają być o- 
twarte 10 godzin dziennie, przyczem, wła- 
dza administracyjna -może zezwolić nad 
ssa ra czasu otwarcia zakładów 
zjerskich o 2 godziny dziennie w ciągu 
20 dni w roku. - f £ 

Władza administracyjna może zezwo- 
lié na otwarcie w niedziele i dni świątecz- 
ne sklepów spożywczych i kawiarń 
7-ej do 10 rano, a w czasie miesięcy let- 
nich także jatek mięsnych. 

Godziny otwierania i zamykania skle- 
pów ustala władza administracyjna I in- 
stancji; w miastach ponad 100 tysięcy 
mieszkańców — II instancja w porozumie- 
niu z inspektorem pracy właściwego okrę- 
gu. w 

Uliczna sprzedaż gazet í wyrobów ty- 
tuniowych może się odbywać od godzi- 
ny 7-ej do 22-ej, sprzedaż uliczna wszel- 
kich innych artykułów tylko w godzinach 
otwarcia sklepów. 

derza przedewszystkiem, że projekt 

pe zanie godzin handlu powiększy je- 
in. Pracy i Op. Społ. Czy Ministerjum 
to naprawdę nie ma innych kłopotów, jak 
dbanie o interesy właścicieli zakładów 
asur A I 

Niedawno na konferencji prasowej 
min. handlu i przemysłu, p. Kwiatkowski, 

owiedział się w formie dość ogólniko- 
wej za przedłużeniem godzin handlu, do- 
dał jednak, że nastąpić to może jedynie 
bez uszczerbku dla obowiązującej ustawy 
o 8-godz. dniu pracy, Ale projekt powyż- 
szy ani słówkiem nie wspomina, czy i w 
jaki sposób ma być zagwarantowana usta- 
wa o czasie pracy. 

Uważamy, że niema żadnej koniecz- 
ności natury ogólno - społecznej przedłu- 
Żania czasu pracy w handlu, Ale projekt 
rządowy spotka się z oporem ogółu pra- 
cowników handlowych, jeśli w czemkol- 
wiek naruszy ustawę o czasie pracy i przez 
przedłużenie godzin handlu powiększy je» 
dynie zyski właścicieli kosztem pracowni- 

ów, 


—=tt0 A i i 
Poprdoność p. Michelńskiego 

W związku z artykułem tow. Pączka 
zamieszczonym w 222 n-rze „Robotnika” 
z dn, 14 sierpnia, w którym tow, pos. Pą- 
częk wyraża swe zdziwienie, iż „jak to się 
stać mogło, że Rząd „sanacji moralnej! 
na stanowisko wiceprezesa PKO wyzna- 
czył p, Michcińskiego w chwili, gdy nie 
jeszcze wyjaśniona sprawa 5 wa- 
gonów drzewa, które nadeszły pod adre- 
sem Państw. Ferg Wyrobów Tytunio- 
wych „Warszawa-Ochota", a powędrowa- 
ły do budowy prywatnej willi p, Michciń- 
skiego” — Ministerjum Skarbu nadesłało 
nam „sprostowanie”, wydrukowane w „Ro- 


spojrzenie było niespokojne i dzikie, Gdy 
niema przy nim nikogo, rozmawia wtedy 
sam ze sobą i gestykuluje, Sąsiedzi z tego 
powodu myślą, że pije. 

Ale to nie dlatego. W ciągu dnia i no- 
cy, na każdem miejscu, nie opuszcza go 
nigdy myśl o zabójstwie Nilsa Bridego, 
Dusza jego i zdolności zgubione są przez 
ten wieczny strach, gdyż myśl o zabój- 
stwie wywołuje w nim nie skruchę i ból. 
lecz okropny, palący, obłędny strach, od 
którego w oczach ciemnieje i wszystko 
zaczyna się ruszać: cieknąć, kąpać, dzi- 
wnie szemrać, wszystko zmienia swą bar- 
wę, staje się bladem jak śmierć lub Mewa 
wo - czerwonym. Przytem coś jakby wy- 
ciąga wszystkie żyły, wysysa soki z 
wszystkich nerwów, oddech zamiera od 
strachu, ale blade usta są mocno zaciś- 
nięte i nie można sobie ulżyć ani krzy- 
kiem, ani jękiem, 

Oto co się z nim dzieje, gdy myśli o 
zabójstwie, dlatego boi się tych myśli, 
dlatego ma niespokojny wzrok i zmęczone 
ruchy. Obezwładnił go strach, a wszyst- 
ka pozostała jeszcze energja przeobrazi- 
ła się w nim w nienawiść. Nienawidził 
Agatę, nienawidził ją za to, że miłość do 
niej zgubiła jego duszę, za to, że rozbiła 
szczęście jego życia i pozbawiła go spoko- 
ju, lecz jeszcze bardziej nienawidzi ją za 
to, że ona wcale nie podejrzewa, jakie pie- 
kło męki i nieszczęścia stworzyła dla nie- 
go; gdy teraz rozmawia on ze sobą i robi 
groźne gesty, myśli tylko o zemście i pla- 
nuje ją, Lecz nazewnątrz nie przejawia się 
to w niczem, przeciwnie, odnosi się do 
Agaty życzliwie, wypłacił jej posag, był 
jej ojcem przy ślubie i zachował ten przy- 
jacielski stosunek i po zamążpójściu, — 
pomagał Klausenowi radami i wskazów= 
kami i zrobił z nim kilka większych spe- 
kulacji, które dały im duży dochód, Chen- 
ning przestał się potem zajmować takiemi 
sprawami, lecz Klausen zapalił się i Chen- 


ning obiecał mu pod każdym wzgledem '. 


i 
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t 
botniku”* w dn. 17 b. m., a stwierdzające,? 


że sprawa ta była przedmiotem dochodzeń. - 


misji specjalnej. i że na zasadzie spra-. 
wozdania tej komisji, minister Skarbu u-' 
znał, iż postępowanie p. Michcińskiego 
było zupełnie poprawne. 
Otrzymujemy jednak nowe szczegóły 
w tej sprawie, które poprawność p. Mich- 
cińskiego stawiają pod znakiem zapyta- 
nia. Rzeczywiście, komisja badała sprawę 
dostawy owych materjałów budowlanych 
dla p. Michcińskiego na adres fabryki ty- 
tuicwej na Ochocie i nie wykryła nadu- 
żyć, niemniej jednak stwierdziła, że p. 
Michciński miał otwarte conto w fabryce 
i fabryka opłaczła za niego (kredytowała 
mu) opłaty za dostawy materjałów budo- 
wlanych do willi p. Michcińskiego. 

W związku z tem zapytujemy: 

Na jakiej podstawie Państwowa Fa- 


| bryka Tytuniowa na Ochocie wykupywa-: 


| 


'ministerjum takiego urzędnika? 


r” | ła przesyłki kolejowe (materjały budowla- 


ne), nadesłane pod adresem p. Michciń- 
skiego? Na jakiej podstawie p. T. Mich- 
ciński, urzędnik wówczas Min. Skarbu, 
miał swój osobisty rachunek otwarty w 
Państwowej Fabryce Tytuniowej na Ocho- 
cie? 

Na jakiej podstawie auta państwowej 
fabryki na Ochocie zwoziły materjały bu-. 
dowlane, nadesłane dla p. Michcińskieśo 
ze stacji kolejowej do jeso budującej się 
willi na kolonję Staszyca? 
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Po 51 istnch pracy skazany 
NA SŁONOGY śmierć. 


Piszą nam z Kutna: : 

Na trzecim kilometrze szosy warszaw= 
skiej, od strony Kutna, w domu dróżniczym, 
mieszka od 1875 r. dróżnik Józef Juszkie- 
wicz. Przepracował on w charakterze dróż- 
nika bez przerwy 51 łat, a dziś, gdy ma 74 la- 
ta i w marcu b. roku zaziębił się przy robo- 
cie na szosie, wskutek czego zachorował na 
rupturę, to osławiony inżynier drogowy, p, 
Drozdowski, zwolnił go bez wymówienia od 
1 kwietnia i nietylko, że nie dał mu emery- 
tury, ani żadnego odszkodowania, ale grozi; 
że przez komornika wyrzuci go na drogę 
Pensję, którą pobierał Juszkiewicz, obecnie 
podobno p. Drozdowski przeznączył swemu 
szoferowi. 

Ten nieszczęśliwy starzec od kwietnia, 
nie otrzymuje ani grosza i skazany jest na. 
głodową śmierć przez p. Drozdowskiego, po 
51 latach pracy! p 

Czy nie zadużo już tej krzywdy i niepra-. 
wości, p. Drozdowski? Czy pan Minister Ro- 
bót publicznych może tolerować w. swojem 


Pan Drozdowski był już napiętnowany w 
korespondencji z Kutna, drukowanej w „Ro 
botniku'* z dn. 3 czerwca, ale jakoś Min. Ro- 
bót Publicznych dotąd tym panem się nie za” 
jeto! ; 


h (ET U. 
miana? 3 0)? 


Głodówka i 
więźniów politycznych © Łucku 


Lwów, 18 sierpnia. (AW). „Diło” do-/ 
nosi, że głodówka więźniów politycznych 
w Łucku trwa nadal, Władze więzienne 
stosują wobec głodujących represje. 
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pomóc, Dotrzymał swego słowa. Pożyczał 
mu grube sumy i Klausen zapalał się co- 
raz bardziej do spekulacji, Czasem mu się 
powiodło, po większej części jednak tra- 
cił, lecz im więcej spekulował, tem w sil- 


niejszy wpadał hazard, Wreszcie zamyślił 


jeden wielki interes, dzięki któremu po- 
winien się był obłowić i zostać bogaczem. 
Interes wymagał grubych wpłat i Chen- 
ning wciąż pożyczał pieniędzy; 
termin ostatniej ij i tu Chenal od- 
mówił pożyczki, ausen był pewien, że 
interes się uda; rzucić go teraz, znaczyło 
zrujnować się, a płacić nie miał. czem, 
Wówczas podrobił on podpis Chenninga 
pod kilkoma wekslami; nikt niczego nie 
będzie podejrzewać, pomyślał — a gdy się 
zarobi, zapłaci się weksle. oł (M 
Przędsiębiorstwo upadło. Klausen był 
prawie zrujnowany, Zbliżał się termin za- 


nadszedł ` 


płaty weękslów, trzeba było uciec gł do -. 
ga- 


ostatecznego środka, — posłał więc 
tę do Stawnede. Chennin$ był zdziwiony. 
jej wizytą, pr niedawno właśnie uro- 
dziło się jej dziecko, a pogoda była zimna 
i dżdżysta. 
pokoju i tam opowiedziała mu o nieudanej 
spekulacji i o wekslach. REY: 
Chenning pokręcił głową i powiedział 
miękko i spokojnie, że ona widocznie nie 
zrozumiała męża, — nie można 
wać pod wekslami cudzego nazwiska, gdyż 
jest to przestępstwo, za które się karze 
więzieniem. | RUY 
Nie, nie, ona dobrze zrozumiała meá 
ża, ona wie, że to przestępstwo, ale właśw 
nie dlatego on powinien Pomóc; niech tyl- 
ko nie kwestjonuje podpisu i wówczas 
wszystko będzie dobrze, + 
No tak, ale w takim razie będzie mu- 
siał zapłacić weksle, a tego zrobić nie mo« 
że; włożył już tyle pieniędzy w interesy 
Klausena, że sam teraz znajduje się w true 
dnem położeniu, Więcej dać nie może, 


Ze łzami w oczach zaczęła go błagać. RZE 
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Zaprowadził ją do zielonego. 


podpisy- . 
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JULJUSZ WIRSKI. 


„PRYMITYWY“. 


'Ściele się moja tęsknota, srebrnemi ściele 


s się ami: 
 Dawność wędruje drogą i krwią serdeczną 
ią plami.... 
Pioruny wytłukły wierzby... W pustyni 

żalu są palmy. 


"Woła mnie głos Twój daleki — serca w 
ofierze spalmy! 


l palmy zwiędły w spiekocie... kwitną li 
A róże z Jeryho... 
„Rece wyciągam do Ciebie... Imię Twe szep- 
ów cę cicho.... 


'Imię Twe szepcę cicho, w pustyni, gdzie nic 
. już nie pachnie... 
"Żal klęka i riea placze p pod stopy mojej 
ES Arachnie... 


BD OA A EIEEE P PEA NAAN 
400 tys. zł. na zatrudnienie 
| 3 bezrobotnych w Warszuwie, 


Rada Ministrów na wczorajszem po- 
‘siedzeniu uchwaliła przyznać 400 tys, zł., 
'jako pożyczkę, dla Magistratu m, Warsza» 
iwy na zatrudnienie bezrobotnych. Po- 

- ;życzka ta płatna będzie jeszcze w bieżą- 
cym miesiącu wobec tego, że Magistrat 
wyczerpał już uprzednio udzielone mu na 
zatrudnienie bezrobotnych kredyty, Ried 


Wstrzymanie 


_ napływu hezrokotnych 


do Warszawy 


s „Agencja dziennikarska B, IL. P, komuni- 
- kuje: 
|. Do Warszawy, jako do stolicy kraju, dą- 
_ żyły zawsze liczne rzesze obywateli, pragną- 
= ieych znaleźć pracę. Obecnie, utrudniany jest 
przyjazd do stolicy tym, którzy nie posiadają 
środków utrzymania, 
|| W tym celu P. U. P, P. w Warszawie 
"rejestruje, jako poszukujących pracy, i zaj- 
muje się losem jedynie tych bezrobotnych, 
którzy zamieszkują i zameldowani są w sto- 
licy. Ponadto wszystkie prowincjonalne u- 
- jrzędy pośrednictwa pracy informują bezro- 
_ botnych o braku pracy w Warszawie i tym 
-~ Z pośród nich, którzy mimo to chcą wyje- 
„chać, nie wydają zaświadczeń na ulgowe 
_" przejazdy kołeją do Warszawy. 


Zasiłki dla bezrokotnych 


we wrześniu 


z 18 sierpnia odbyło się kolejne posiedze- 
_ 'mie zarządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
'na którem wydano przedewszystkiem opinję 

= :W sprawie przedłużenia akcji doraźnej po- 
-~ mocy bezrobotnym na m. wrzesień na do- 
| tychczasowych terenach i w dotychczasowych 
, rozmiarach, oraz w sprawie wprowadzenia 
_ tej gkcji na nowych terenach. Odpowiednia 
decyzja zapadnie na jednem z najbliższych 
_ ‘posiedzeń: rady ministrów. 
tz] Następnie przyjęto do zatwierdzającej 
_ wiadomości sprawozdanie komisji organiza- 
‚cyjnej i regulaminowó - budżetowej, które 

/ działały w m. lipcu na ' prawach zarządu 
głównego. Komisje te przyjęły cały szereg 
'wniosków, w sprawie przedłużenia akcji u- 
_ stawowej do 17 tygodni, oraz zatwierdziły 
_ budżety na m. lipiec i sierpień. 
E Omawiano również sprawę ewentualne- 

-~ ,go uchylenia t. z. sezonu martwego dla ro- 
_ botników sezonowych. 
/ 'zebranie odpowiednich materjałów. Według 
„obecnego ustawodawstwa, sezon martwy roz- 

-~ poczyna się 1 grudnia i kończy 1 czerwca i 
= w tym okresie robotnicy sezonowi nie otrzy- 
mują zasiłków. ; 
Wreszcie uchwalono przedłużyć do 17 
tygodni okres wypłat zasiłków ustawowych 
w następujących miejscowościach: w m. Ka- 
_ liszu, m. Opatówku, pow. piotrkowskim i ra- 
'domskowskim, m. Radomiu, pow. iłżeckim i 
( koneckim, m. Ostrowcu, pow. opatowskim, 
- łuninieckim, bialskim, żywieckim, wadowic- 
kim, tarnowskim, m. Poznaniu, m, i pow. 

_ |Gniezno oraz pow. chodzieskim i rybnic- 
|kim, (—). 7 
U 0::0—:. 


-. Zmiany w wojsku 


= Minister Spraw Wojskowych, Marszałek 
" Piłsudski, podpisał nową listę nominacyjną 
oficerów na wyższe stanowiska w armii. 
$ Gen. dyw. Fara, dotychczasowy dowód- 
_ 'eą O. K, X. mianowany został inspektorem 
armji. 
< Gen. bryg. Burhardt - Bukacki, drugi pod- 
„sekretarz stanu w M. S. Wojsk., mianowany 
_ został inspektorem armii. i 
; _ Gen. bryg. Galica, dotychczasowy. do- 
wódca 21-ej dywizji piechoty, mianowany zo- 
stał dowódcą O. K, X, na miejsce gen. Fary. 
Płk. szt. gen. Przeździecki mianowany 
został dowódcą 21-ej dywizji piechoty. 
|. Gen. bryg. Fabrycy, dotychczasowy do- 
'wódca 3-ej dywizji piechoty, mianowany zo- 
/ 'stał drugim podsekretarzem stanu w ministe- 
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, Witraże dla gmachu Międz. Biura Pracy. 


przedstawiające robotników, zatrudnionych w rolnictwie, górnictwie i budownictwie, oraz praco- 
wników handlowych, wystawiono obecnie na pokaz w Berlinie. Projekty witrażów są dziełem nie- 
i mieckiego artysty prof, Maksa Pechsterna, 


Wiadomości z Łodzi. 
Łódź, 18 sierpnia (telefonem). 


KŁAMSTWA O RZEKOMYM TERORZE 
PODCZAS STRAJKU TRAMWAJARZY W 
ŁODZI. 

Dyrekcja tramwajów miejskich przedło- 
żyła wczoraj p. wicewojewodzie Ossolińskie- 
mu swoje protokuły usprawiedliwiające rze- 
komo wydalenie 4 pracowników za rzekome 
stosowanie przez nich teroru podczas ostat- 
niego strajku. Na skutek tego odbywało się 
dzisiaj dochodzenie policji śledczej. Przesłu- 
chiwano kilkudziesięciu pracowników tram- 
wajowych oraz członków dyrekcji. Docho- 
dzenie potwierdziło jeden wypadek rzekome- 
go teroru, Oto tow. Ziemian, członek komi- 
sji strajkowej, rzucając się pod tramwaj unie- 
możliwił łamistrajkom przedwczesny wyjazd 
na miasto i wstrzymał przez to uruchomienie 
tramwajów na przeciąg 2 godzin t. j. do chwi- 
li podpisania w województwie protokułu li- 
kwidującego strajk. Należy oczekiwać, że 
stanowisko, jakie w wyniku śledztwa zajmie 
Województwo w krótkim czasie przyczyni się 
do naprawienia krzywdy wyrządzonej wyda- 
lonym pracownikom. 


Wiadomości _ 
ze Lwowa. 


{Telefonem}, 


UKRAIŃCY 
A MISJA PROF, KEMMERERA. 


ł 
Podczas pobytu misji Kemmerera we 
Lwowie, nie dopuszczono na konferencję 
z Kemmererem ukraińskich sier gospodar- 
czych, 

Z tego powodu „Diło” w dwuch ostat- 
nich numerach zaatakowało reprezentację 
władz polskich, zarzucając im, że sposób 
zorganizowania konferencji z misją Kem- 
mcrera był tendencyjny. i 

Fakt pominięcia reprezentantów u- 
kraińskich „Diło” przypisuje głównie woj. 
Garapichowi i Izbie Handlowo - Przemy- 
słowej. Twierdzi, iż robione to było w 
tym celu, by prof, Kemmerera i jego mi- 
sję przekonać, że niema tu żadnych Ukra- 
ińców, a jedynymi gospodarzami nawet w 
życiu gospodarczem są Polacy. Zdaniem 
zaś „Diła”, Żydów dopuszczono do prof. 
Kemmerera głównie dlatego, że większość 
misji jego składa się z Żydów. 

Jako drugą przyczynę niedopuszcze- 
nia Ukraińców do Kemmerera, „Diło' u- 
waża obawę władz polskich, by Kemme- 
rer nie dowiedział się prawdy i nie za- 
znajomił się z tendencjami dys  poli- 
tyki ekononiicznej w stosunku do mniej- 
szości narodowych w ogólności, szczegól- 
niej zaś — do 7 miljonowego narodu ukra- 
ińskiego. 

——0:1[0—— 


Redukcja robotników 
w fubryce „Strug“ w Zukopunem 


Fabryka mebli „Strug“ w Zakopanem 
wymówiła pracę wszystkim robotnikom 
w liczbie 60-ciu. Z inicjatywy peronon eo 
Inspektoratu Pracy w Krakowie, odbyła 
się w tej sprawie w Zakopanem specjalna 
konferencja, Wyłoniono delegację, która 
uda się do wojewody Darowskiego z proś- 
bą o wyjednanie kredytu dyskontowego 
w Banku Polskim dla firmy. 

—0::0—— 


Napad na cyklistów pod 


_ zakopanem 


Na powracającą z Morskiego Oka do 
Zakopanego wycieczkę cyklistów  napa* 
dło w okolicy Szaflar kilkunastu wyrost- 
ków góralskich, grożąc pobiciem, jeśli nie 
otrzymają kilku złotych. Napadnięci, mię- 
dzy którymi było kilka kobiet, znajdując | 
się w okolicy pustej, musieli się okupić 
kilkunastu złotemi, poczem napastnicy 
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Budowa 
piekarni mechanicznej 
w Warszawie 


W sobotę prezydent Warszawy wraz z 
dyrektorem wydziału finansowego odbył kon- 
ferencję z Min. Skarbu p. Klarnerem w spra- 
wie kredytów na budowę piekarni mecha- 
nicznej w Warszawie. Min. Klarner zażą- 
dał szczegółowego umotywowania tej spra- 
wy, zgadzając się zasadniczo na konieczność 
wynalezienia odpowiednich kredytów. 

Jak się dowiadujemy Min. Spraw We- 
wnętrznych stoi na stanowisku budowy sze- 
regu piekarń mechanicznych w większych 
ośrodkach miejskich. Minist. we wnioskach 
swoich na Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów stwierdza, że wypiek kilograma chle- 
ba, kosztuje 2 i 6/10 grosza, w piekarni zaś 
ręcznej 9,08. Wobec tego Min. kładzie na- 
cisk na budowę piekarni mechanicznej w 
Warszawie, Łodzi, Zagłębiu Dąbrowskiem i 
Zagłębiu Śląskiem. Według obliczeń Minist. 
jeden piec automatyczny produkuje przy 
2-ch zmianach 8,000 kg. chleba, przy trzech 
zmianach 12,000 kg. Minist. przewiduje, że 
takich pieców automatycznych w Warszawie 
należałoby postawić 20, w Łodzi 10, w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem i Śląskiem po 10, ogółem 
40. Ogólny kredyt na budowę pieców: auto- 
matycznych dla powyższych ośrodków, wli- 
czając w to koszta montażu i t. d. wyniósłby 
12,240,000 zł. Z tego na Warszawę wypa- 
dłoby 6,120,000 zł. Minist. przewiduje, że rea- 
lizacja tego planu, który leży w interesie 
konsumenta, mogłaby nastąpić w razie uru- 
chomienia długoterminowych, przynajmniej 
5-cio do 10-cioletnich kredytów, przyczem 
Minist. stwierdza, że czynny udział w budo- 
wie piekarń automatycznych powinny wziąć 
związki komunalne oraz spółdzielnie spo- 
żywcze. Minist. stwierdza, że celem przy- 
stąpienia do natychmiastowej budowy pie- 
ców automatycznych niezbędne jest urucho- 
mienie przynajmniej 6,000.000 zł, aby budo- 
wę rozpocząć w bieżącym jeszcze roku. 


Uchwały pracowników 
tramwajowych 


Wczoraj odbyły się zebrania warsztatowych 
pracowników tramwajowych m. Warszawy, n3 
których jednomyślnie powzięto rezolucje, wydru- 
kowaną już w „Robotniku* w dn. 12 b m w spra- 


wozdaniu z zebrań pracowników tramwajowych 
(służba ruchu), 
M .innemi rezolucja domaga się zmiany umo- 


wy Mianowicie: 

Zebrani upoważniają Zarząd Związku Klaso- 
wego do podjęcia kroków w najodpowiedniejszym 
czasie o zamianę w umowie słów par, 7-go: „Pre- 
mje, wypłacane miesięcznie, zależne są od Dyrek- 
cji jako sprawa nieobjęta warunkami pracy'* na 
słowa: „Premje uważa się za składową część za- 
robków pracowniczych, które winny być regulo- 
wane tak, jak zanobki, według wskaźnika drożyż- 
nianego'', 

Jednocześnie zebrani polecają Zarządowi Zw. 
Klasowego uczynić wszystko, co będzie w jego 
mocy, dla uzyskania z powrotem obecnie zabra- 
nych premji, 

W sprawie podatku dochodowego zebrani 
polecają Zarządowi Związku ściśle dopilnować 
przepisów o podatku dochodowym, oraz zwracają 
się do posłów socjalistycznych o interwencję w 
Sejmie w sprawie zniesienia podatku dochodowe: 
go od głodowych zarobków robotniczych, 

Jednocześnie zebrani potępiają stanowisko nie 
poczytalnych jednostek, propagujących w warszta. 


| tach tramwajowych pracę akordową, stwierdzając, 
że w żadnym wypadku nie zgodzą się wystąpić, 


przeciw dotychczasowym warunkom pracy, 


Zebrani postanawiają przyjść z materjalną po- 


mocą robotnikom grudziądzkim i toruńskim, 


Robotnicy popierajcie 


l swoie pismo codzienne 


PRZEGLĄD PRASY 


Przed Genewą. — Sprawy gospodarcze: kry- 
tyka pism rządowych. 


„Kurjer Poranny“, „Dwugroszówka” i „Pol- 
ska Zbrojna“ poświęcają artykuły wstępne, 
zbliżającej się sesji Ligi Narodów. Pierwsza 
z tych gazet kładzie nacisk na grę dyploma-' 
tyczną Niemiec, chcących szachować Polskę 
Hiszpanją; druga podkreśla antagonizm „od- 
wieczny” między Niemcami a Polską, które- 
go wykładnikiem jest wojna (Niemcy) i po-. 
kój (Polska); trzecia zaś wskazuje na rosną-, 
ce znaczenie Polski w układzie politycznym 
Europy i na wypływającą stąd konieczność 
przyznania Polsce stałego miejsca w Radzie. 

Obok Góhewy stoją na pierwszym pla-; 
nie zagadnienia natury gospodarczej. 1 tu 
warto zaznaczyć, jako fakt znamienny, że: 
dwa pisma, stojące najbliżej Rządu obecnego: 
oceniają krytycznie plany i poczynania rzą-: 
dowe w dziedzinie gospodarczej. 

„Głos Prawdy“ pisze: 

„Instytucje finansowe podległe ministro=: 
wi skarbu finansują zaraz po zbiorach forso- 
wny wywóz zboża zagranicę. Cui bono? Je=; 
żeli szło o pomoc dla rolników, to te środki 
finansowe należało dać na stworzenie rezer- 
wy zbożowej i zapasów dla wojska, Obecnie 
wywozimy zboże po taniej cenie, nie wiedząc 
zresztą czy nie będziemy go później sprowa- 

+ dzać po droższej cenie. Natomiast o właści-; 

wem i koniecznem dla rolników drobnych fi- 

nansowaniu wywozu płodów hodowlanych 
zupełnie cicho. $ 

Ruch budowlany w sezonie stoi, nielicz- 
ne kredyty — miast ożywić budowę  miesz- 
kań jedno, lub dwuizbowych dla rodzin pra- 
cowniczych i robotniczych — są udzielane 
na wykończenie luksusowych willi. Kredyty, 
które miały być udzielane na cele budowla- 
ne, nie dadzą wyników, o które chodziło: 
zwiększenie konsumcji w b. roku gospodar- 
czym na rynku krajowym. A bez wzmożenia 
konsumcji krajowej nie wzmoże się w dosta- 
tecznym stopniu produkcja krajowa”. 

A „Nowy Kurjer Polski”, który dotych- 
czas popierał apetyty wywozowe obszarni- 
ków, stwierdza obecnie: 

„Musimy wyzbyć się złudnych nadziei, 
że bilans handlowy Polski i rozwój gospodar- 
czy państwa, da się oprzeć na wywozie zbóż 
„chlebowych. Konieczne jest również uświado-, 
mienie tej prawdy, że postulaty ekonomiczne 
rolnictwa, a w szczególności drobnego -rol- 
nictwa uzgodnione z postulatami spożywców 
miejskich — co jest możliwe — stanowić mu- 
szą podstawę do działalności ekonomicznej 
Państwa". 


_ Komitet ekonomiczny 
Rady Min. nie będzie zniesiony 


Wiadomość, która ukazała się w jednem 
z pism, jakoby Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów miał być w najbliższym czasie 
zniesiony lub zreorganizowany, nie odpowia- 
da prawdzie. ; 

Prawdą natomiast jest, że  sekretarjat 
Komitetu Ekonomicznego zostanie włączony 
do nowego wydziału finansowego, który w 
najbliższym czasie zostanie utworzony przy 
Min. Skarbu, Do zadań tego wydziału nale- 
żeć będzie przedewszystkiem polityka finane 
sowa, 
i — 


Dzieciobójstwo 


Z Orawy donoszą, iż we wsi: Lipnicy 
Wielkiej jeden z zamożniejszych gospoda-. 
rzy, niejaki Karnofel, zamordował przed 
kilku dniami dwukrotnym wystrzałem z 
rewolweru własnego 19-letniego syna, pod- 
czas, gdy ten spał. Mord ten miał być na- 
stępstwem dłuższych niesnasek między oj- 
cem a synem na tle zaręczyn syna z ubogą 
dziewczyną, na które nie chciał się ojciec 
zgodzić. ; 
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Martinetti, 


Włoch, zdobył mistrzostwo świata ma wyścigach 
w Dreznie i Berlinie, 
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DROZYZNA. 


Z RYNKU MĄCZNEGO. 

Zwykle w sierpniu ceny na rynku mąki 
pszennej mają tendencję wybitnie zniżkową i 
ulegają znacznej redukcji. W tym roku na- 
tomiast ceny te mają tendencję utrzymaną 
(87 — 88 gr. za lepsze gatunki, 82 — 83 gr. 
za gorsze), głównie z powodu znacznego wy- 
wozu pszenicy zagranicę, wywołanego znie- 
sieniem przez rząd opłaty wywozowej. 
: W dobrze poinformowanych kołach są- 
dzą, że około 15 września należy spodziewać 
się spadku cen mąki pszennej, gdyż w tym 
czasie zaznaczy się większa podaż mąki na 
rynku wewnętrznym, w związky, z ukończe- 
niem w tym czasie robót polnych, a mianowi- 
cie siewów jesiennych. (—). 


WALKA Z LICHWĄ WĘGLOWĄ. 
; W stosunku do pięciu zatrzymanych 
przez kom. rządu zbędnych pośredników wę- 
glowych sędzia śledczy zastosował bez- 
względny areszt, jako środek zapobiegaw- 
czy. Aresztowanych osadzono niezwłocznie 
„w więzieniu śledczem. 

Usunięcie zbędnych pośredników z gieł- 
dy węglowej przy ul. Towarowej przyczyni- 
ło się do załamania się tendencji zwyżko- 
wej na węgiel, gdyż już we wtorek ceny wę- 
gla spadły na tej giełdzie o 3 zł. na tonie. Do- 
"wiadujemy się, że kom. rządu zwróci rów- 
nież baczną uwagę na działalność zbędnych 
pośredników w celu ukrócenia ich szkodliwej 
dla ludności stolicy działalności. 


Przeciwko oszczerstoom 


W związku z niecną kampanją enpeerow- 
skiego „Głosu Codziennego”, który w nie- 
słychany sposób wobec zbliżających się wy- 
borów usiłuje rzucać kalumnje na naszych 
towarzyszów tow. Niemczyk w dniu wczoraj- 
szym w odpowiedzi na wyssane z palca kłam- 
stwa „Głosu”* wysłał do redakcji tego piśmi- 
dła nast. sprostowanie: 


Do 

REDAKCJI „GŁOSU CODZIENNEGO" 
Wobec ukazania się w nr, 182 z dnia 11 lipca 
1926 roku, i w nr, 190 z dnia 19 lipca 1926 roku, 
czasopisma „Głos Codzienny" artykułów p. t. „Z 
bagien i trzęsawisk Kasy Chorych”, w których w 
sposób czci i godności uwłaczający dotknięto mej 
osoby — powołując się na art. 21 dekretu o 
„Tymczasowych Przepisach Prasowych" — pro- 
'szę o umieszczenie w najbliższym numerze pisma 
na tym samym miejscu, na jakim się ukazały po- 
wołane wyżej artykuły, następującego sprosto- 
wania: 
+. 1. Nieprawdą jest, iż firma „Block Brun" za- 
łatwia wielkie dostawy dla Kasy Chorych, a to 
w związku z nominacją mą na stanowisko naczel- 
nego buchaltera Kasy, natomiast prawdą jest, iż 
pomieniona wyżej firma zarówno przed moją no- 
minacją, jak i po niej dostarcza równomiernie 
różne materjały dla Kasy, przyczem dostawy od- 
bywają się na podstawie .przetargu, zaś w komi- 
sji przyjmującej ani ja, ani nikt przezemnie dele- 
gowany udziału nie brał i nie bierze, 
2. Nieprawdą jest bym zaangażował do bú- 
'chalterji „szwagra'* mego p. Majkowskiego i in- 
ne protegowane przezemnie osoby, natomiast pra- 
wdą jest, iż po objęciu buchalterji przeprowadzi- 
łem reorganizację, przyjmując cały szereg osób na 
podstawie ich kwalifikacji fachowych, a w tej li- 
czbie i p. Majkowskiego, z którym nie łączą mnie 
żadny węzły czy to pokrewieństwa, czy powino- 
wactwa. 
` 3, Nieprawdą jest, że urzędnicy powierzonego 
mi wydziału i ja w tej liczbie mówimy sobie per 
„ty” natomiast prawdą jest iż w wydziale mym 
'panują dobre stosunki koleżeńskie, 
4, Prawdą jest, iż na imieniny otrzymałem 
prezent od mych kolegów, a stało się to na pod- 
stawie istniejącego w Kasie zwyczaju że urzędni- 
cy bliżej z sobą współpracujący wzajemnie sobie 
ofiarowywują upominki imieninowe; w wydziale 
mym, jak i w innych, przyjmuję zawsze udział w 
składkach na upominki imieninowe dla mych 
współpracowników i kolegów. 


Jan Niemczyk. 
Warszawa, dn. 17 sierpnia 1926 r. 

Świstek enpeerowski „Głos Codzienny” na- 
padł na tow, Łęczyckiego, madzorcę I grupy To- 
botników, zatrudnionych na publicznych robo- 
tach kolejowych, za to, że jakoby miał wydalić 
robotnika Kocembę, który „mimo nalegań i gróżb 
nie chciał należeć do P, P, $, 

W rzeczywistości sprawa przedstawia się 
tak, że Kocemba w grubiański sposób ubliżył tow. 
Łęczyckiemu i za to z polecenia inżyniera, kieru- 
jącego robotami, został przeniesiony na inne ro- 
boty, a nie wydalony. 

Taka jest prawda. Wszystko inne jest wy- 
mysłem chjeńsko-enpeerowskiego brukowca, ży- 
jącego z pa i WZA 


33 SKRA” 


Ukazała się jednodniówka Robotniczego Klu- 
bu Sportowego „Skra” pod tytułem „Skra”, Jako 
hasła jednodniówki towarzysze nasi wysuwają 
„Niech żyje klasowy, robotniczy ruch sportowy” 

i „żądamy boisk dla robotników”, W słowie wstę- 
pnym „od Redakcji” zapoznajemy się Z celami pi- 
sma, Pismo ma zespolić i zbliżyć sportowców ro- 
botniczych a pozatem pismo 1) będzie wyrazem 
'opinji i dążeń każdej Towarzyszki i każdego To- 
:Warzysza; 2) będzie nas informowało © WYyZWO- 
Jeńczym ruchu klasy robotniczej; 3) będzie dono- 
siło nam — o wiadomościach sportowych i waż- 
niejszych nowinach społecznych, a intym — © 
zdobyczach naszej organizacji; 4) będzie informo- 
wało o wszelkich rozporządzeniach naszego Za- 
rzadu i Zarzadów poszczególnych sekscyj; 5) bę- 


pma 


dzie się zajmowało życiem towarzyskiem naszego 
klubu; 6) będzie rozświetlało odrobiną humoru 
Wasze znękane ciężką pracą zawodową dusze; 
7) da możność wypowiedzenia się każdej Towa- 
rzyszce i każdemu Towarzyszowi z tego, co ich 
gnębi. 

W bogatej treści zmajdujemy sprawozdanie 
ze święta Robotniczego w Wiedniu. Artykuł tow. 
Garlickiego wyjaśniający różnice między robo- 
tniczemi a burżuazyjnemi klubami sportowemi, 
Dalej Fem. daje interesujące uwagi o „mistrzach” 
sportowych, a „ja” barwny feljeton p. t. „W kącie 
tam za stołem”, Kronika sportowa, bogaty dział 
„Życie wewnętrzne „Skry dział rozrywek umy- 
słowych, a zwłaszcza piękny wiersz Litosa p. t. 
„Do Was" i inne uzupełniają ten ciekawy numer 
pierwszego w Polsce robotniczego pisma sporto- 
wego. — 

kk St. D. 
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Chadeckie sztuczki 
w Kasie Chorych. 


Wczoraj wieczorem miało się odbyć 
posiedzenie Zarządu Warsz. Kasy Cho- 
rych, na którym miano rozstrzygnąć kwe- 
stje wyborcze. W sprawie tej P. P, S 
zgłosiła swe wnioski, żądając m. in. aby 
wybory odbywały się dla wygody ubez- 
pieczonych przez dwa dni — w sobotę i 
niedzielę. Przedstawiciele Chadecji, zo- 
rjentowawszy się, że wnioski nasze mają 
sząnse przyjęcia postanowili nie dopuścić 
do zebrania przez  zdekompletowanie 
quorum, W tym celu ci z nich, którzy 
przybyli wcześniej, opuścili zebranie i za- 
wracali swoich członków od drzwi. Ta 
chadecka zabawa w tak ważnej dla klasy 
robotniczej instytucji osiągnęła swój cel, 
zebranie bowiem nie mogło się odbyć z 
powodu braku kompletu, 

.. :0:; .. 


Opodatkowanie filmów 


Dn. 18 sierpnia odbyło się pierwsze posie- 
dzenie komisji, powołanej do 
rzeczy, na podstawie którego wytworzył się za- 
targ między właścicielami kin i magistratem. Ko- 
misję stanowią: radca min. spraw wewnętrznych 
p. Wohl (przewodniczący), p. Pachnowski (M. S. 
W.), p. Broniewski (min. skarbu), oraz reprezen- 
tanci magistratu: szef sekcji p. Winkler i radca 
prawny Gadomski, Komisja rozpatrzyła dotych- 
czas posiadane materjały w tej sprawie i ustaliła 
metody pracy i tryb postępowania, Po zbadaniu 
całokształtu sprawy, komisja wyda opinię, która 
będzie podstawą do ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy opodatkowania filmów. 
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Echa zajść 
we Włocławku 


Jak komunikuje agencja B. IL. P., w dn. 
16 i 17 sierpnia w sądzie okręgowym we Wło- 
cławku. odbyła się rozprawa sądowa prze- 
ciwko oskarżonym, o wywołanie zajść ulicz- 
nych w dn. 17 marca r. b. 

W wyniku rozprawy sąd skazał dwuch 
podsądnych: Józefa Nowakowskiego i Stefa- 
na Udałowskiego na 5 miesięcy więzienia 
każdego; nadto czterech podsądnych na 4 
miesiące więzienia każdego, trzech na 3 mie- 
siące, trzech na 2 miesiące, pięciu na 6 ty- 
godni, oraz czterech — na 1 miesiąc więzie- 
nia każdego, z zaliczeniem wszystkim aresz- 
tu prewencyjnego. 

Z pośród czterech skazanych kobiet, 


dwum sąd zawiesił wykonanie kary na 2 la- 
ta. 


Jeden z oskarżonych, Władysław Dwo- 
rakowski, został uniewinniony, 
—0::0 


Znowu katastrofy lotnicze 


Z Lublina A. W. donosi: Wczoraj za- 
szedł na przedmieściach miasta wypadek 
lotniczy, O godz. 17.15 sierżant pilot Kar- 
niewski, wioząc na samolocie Potez XV A 
II pasażera Jana Kruka, zaczepił przy pla- 
nowaniu dolnem prawem skrzydłem o 
drzewo przydrożne, Samolot uległ rozbi- 
ciu, załogę ranną odwieziono do szpitala 


miejskiego szarytek. 
ke 
* 


W dniu wczorajszym wydarzyła się 
pod żółkwią katastrofa samolotowa. Uległ 
jej aparat 6-go pułku lotniczego ze Lwo- 
wa, na skutek nagłego zepsucia się mo- 
toru. Aeroplan spadł z wielkiej wysokoś- 
ci, przeszło 1000 mtr., rozbijając się. Pi- 
lot i obserwator cudem uniknęli śmierci, 


Przypadkowe 
zastrzelenie oficera 


W nocy z niedzieli na poniedziałek 

rucznik Surówka II pułku peja: zat 
ciężkiej w Chełmie, pełniący służbę ofice- 
Te „spekcyjnego garnizonu, obchodząc 
posterunki, został postrzelony w krtań 
przez wartownika, stojącego przy magazy- 
nach mobiliza inych. Żołnierz tłumaczy 
się, że dawał kilkakrotnie wezwanie — 
stój — i, że pporucznik Surówka wic 
się pomimo tego do niego, tak, że w my 
copa zmuszony był oddać PA y 
iężko rannego pporucznika przewieziono 
do szpitala, gdzie, nit odzyskawszy przy» 
tomności, zmarł. Władze wszczęły dedz. 
two. 
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zbadania stanu í 


„ROBOTNIK”, czwartek, 19 sierpnia 1926 r, 
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KRONIKA 
POLITYCZNA. 


DELEGACJA POLSKI NA ZGROMADZE- 
NIE LIGI NARODÓW. 

Na siódme Zgromadzenie Ligi Narodów, 
rozpoczynające się w dn. 6 września r. b. uda 
się delegacja polska w składzie następują- 
cym: delegaci — p. Minister Spraw Zagra- 
nicznych August Zaleski, Komisarz Gene- 
ralny R. P. w Gdańsku p. Henryk Strassbur- 
ger, delegat R. P. w Genewie p. Franciszek 
Sokal. Zastępcy delegatów: poseł polski w 
Bernie p. Modzelewski, Dyrektor Departa- 
mentu Politycznego p. Tadeusz Jackowski, 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Mi- 
chał Rostworowski. Prócz tego przewidy- 
wany jest wyjazd w charakterze zastępców 
delegatów paru wybitnych osobistości ze 
świata politycznego m. in. z sejmu. 


KOMITET EKONOMICZNY ODŁOŻONY. 


Posiedzenie Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów zostało odłożone do ponie- 
działku. Na poniedziałkowem posiedzeniu 
będą rozważane wnioski Minist. Spraw We- 
wnętrznych, dotyczące planu aprowizacyjne- 
go dla Państwa. Do wniosków tych przyby- 
wają obecnie dwa nowe wnioski, dotyczące 
specjalnie zabezpieczenia konsumenta przed 
ewentualną zwyżką cen zboża i chleba. 
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SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 

Rada Ministrów na wczorajszem posie- 
dzeniu omawiała na zasadzie referatu Min. 
Młodzianowskiego sprawę mniejszości naro- 
dowych. Dyskusja nosiła charakter 
wypełniając większą część posiedzenia. U- 
chwał nie powzięto. Sprawa przekazana zo- 
stanie do ostatecznego rozpatrzenia Komite- 
towi Politycznemu Rady Ministrów, w skład 
którego wchodzą Premjer, Ministrowie Spraw 
Wewnętrznych, Zagranicznych, Wojskowych, 
Sprawiedliwości i Oświaty. 


KONFERENCJA WOJEWODÓW KRESO- 
WYCH. 


Dn. 20 b. m. odbędzie się w Wilnie kon- 
ferencja wojewodów: wileńskiego, now; 
gródzkiego,  poleskiego i białostockiego. . 
Przedmictem obrad będzie sytuacja gospo* 
darcza ziem wschodnich oraz uzgodnienia 
ważniejszych spraw bieżących, w szczegól- 
ności spraw, dotyczących ręporganizacji u- 
rzędów wojewódzkich i starostw, uprosz- 
czenia systemu urzędowania i inne. 

$ 


* 

P, inżynier Tomasz Oxiński został zamianowā= 
ny konsulem Republiki Peru na obszar Rzeczypo= 
spolitej Polskiej, z siedzibą w Warszawie, 

++ 
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P. Wilhelm le Verdier mianowan» został sos 

kretarzem ambasady francuskiej. 
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Bandycka napaść N. P. R-owców 
na drukarzy. 


Na zebranie do lokalu Z, Z. P. (AL Jero- | rjatu P. P., gdzie ich po wylegitymowaniu zas 


zolimskie 101) przybyło część bezrobotnych 
drukarzy ze Zw, klasowego, chcąc się dowie- 
dzieć szczegółów zawartej przez N, P. R. u- 
mowy. Nie chciano ich wpuścić, wobec cze- 
go czekali na wiadomości na podwórzu. Nie 
podobało się to jakimś osobnikom, którzy jak 
się okazało, nie są drukarzami, i rozpoczęli 
awanturę, bijąc zebranych laskami, a potem 
zaczęli strzelać z rewolwerów. Była to bo- 
jówka N, P. R. Na skutek strzałów wszyscy 
się rozbiegli, steroryzowani. 5 obecnych przed 
domem policjantów odmówiło interwencji, 
Jednak po wyjściu „bojowców* na ulicę wy- 
pędzeni z podwórza drukarze chcieli ich za- 
trzymać i oddać w ręce policji Na to enpe- 
erowscy zbóje wyjęli rewolwery, zdobywając 
sobie wolny odwrót. Dopiero po spotkaniu 
w dalszej drodze policjanta drukarze podą- 
żający za nimi, wezwali go by aresztował na- 
pastników, co też ten uczynił, odprowadzając 


| 


trzech z nich (czwarty zbiegł) do 11 komisa- l 


Pagni 


trzymano. Nazwiska aresztowanych są: 1) 
Kuzdra Józef, Nowolipki 96, „urzędnik“ Na- 
rodowej Partji Robotniczej; 2) Zielski Wła- 
dysław, Górczewska 46, garbarz, 3) Wojcie- 
chowski Franciszek, Żytnia 18, ślusarz z Pań- 
stwowej iabryki karabinów na Woli Wszyst- 
kim policja odebrała rewolwery. 

Nazwiska czwartego, który uciekł, nie 
ustalono. 

Do swego haniebnego czynu — zdrady 
interesów strajkujących drukarzy, dodała N. 
P. R. odpowiednie zakończenie. Nie należy 
się temn dziwić. Zrozumienie prawdziwego, 
antyrobotnicześo stanowiska N. P. R. rośnie 
wśród robotników, którzy tłumnie teraz opu- 
szczają szeregi Z. Z. P., przechodząc do związ- 
ków klasowych. Stąd też płynie rozpaczliwa 
wściekłość enpeerowskich „działaczy”, chwy- 
tających się — ostatniej dla siebie deski ra- 
tunku — teroru. 
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Przed sesją Rady Ligi Narodów. 


KOMISJA DO SPRAW REORGANIZA- 
ZACJI RADY LIGI. 

Genewa, 18 sierpnia. (PAT.) Termin 
zebrania się drugiej sesji komisji do spraw 
reorganizacji Rady Ligi, został półoficjal- 
nie wyznaczony na dzień 30 b. m 

- Berlin, 18 sierpnia, PAT) Nacht- 
ausgabe" donosi, że w sprawie reorgani- 
zacji Rady Ligi Narodów, toczą się bardzo 
ożywione rokowania dyplomatyczne mię- 
dzy Londynem, Paryżem, Rzymem, Ma- 
drytem, Warszawą i Berlinem. O przebie- 
gu tych rokowań dyplomacja zachowuje 
najściślejszą tajemnicę, Minister spraw za= 
granicznych, dr. Stresemann, od kilku dni 
prowadzi rozmowy z ambasadorem an- 
gielskim lordem D'Abernoonem. W naj- 
bliższem otoczeniu kanclerza Rzeszy pa- 
nuje, jak twierdzi pismo, pogląd, iż Niem- 
ja bjj Manan ae zgodzić się na 

znanie Hiszpanii miejsca stałego w 
Ra zie; również i Polsce mogłaby Liga Na- 
rodów okazać daleko idące względy. 
„Nachtausgabe'* dopatruje się w tej rze- 
komej skłonności rządu niemieckiego do 
kompromisu - sprzeczności z dotychczas 
zajmowanem stanowiskiem i domaga się 
kategorycznie wyjaśnień. 
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STANOWISKO ANGLJI. 


Londyn, (A. W.), 18 sierpnia. Ostatnie 
enuncjacje lorda Cecila wskazują, iż sta- 


nowisko lji r E słow lemu reorgani- 
zacyjnego y Ligi Narodów streszcza 
się w s uznawania konieczności 


zyjęcia na miejsce stałe w Radzie jedynie 

iemiec. 
tąd Anglja nie zajmuje stan 
stopniu ustępliwego, aby pasworac An = 
sądzić, iż przedstawiciele angielscy na zgro- 
madzeniu wrześniowem zgodzą się na żą- 
danie hiszpańskie w sprawie miejsca sta» 
łego. Istnieje natomiast tendencja tak za* 
równo w stosunku Hiszpanii jak i i w stosun- 
ku do Polski udzielenia im miejsc półsta- 
łych, przyczem okres, w którym państwom 
tym przysługiwałyby prawa członków Ra- 
dy, trwałby kilka lat, prawdopodobnie do 
6-11, 


RUMUNJA KANDYDUJE. 


Genewa, 18 sierpnia (A. W.). Roze- 
szły się tu wiadomości, jakoby rząd ru- 
muński miał zgłosić oficjalnie na najbliż- 
sze posiedzenie Rady Ligi swoją kandys 
daturę na miejsce niestałe w Radzie, 


Strajk górników angielskich. 


Londyn, 18 sierpnia. (PAT.) Narodo- 
wy związek delegatów Spro posta- 
nowił 428 tysiącami głosów przeciwko 
360 tysiącom udzielić komitetowi wyko- 
nawczemu pełnomocnictwa dla podjęcia 


JUTRO ROKOWANIA. 


Londyn, 18 sierpnia. (PAT.) Po dzi- 
sicjszem posiedzeniu komitetu wykonaw- 
czego górników ogłoszony został komuni- 
kat, donoszący, iż wydano zarządzenia, 
aby w dniu jutrzejszym przedstawiciele 


Łacińsko-amerykańska 
Liga Narodów 


Wiedeń, 18 sierpnia. (PAT.) 
Wiener Tageblatt” donosi z Panamy, Ż 
kongres w Boliwji postanowił gł keeda 
do wszystkich środkowo i południowo- 
amerykańskich parlamentów apel, nawo- 
łujący do założenia łacińsko - amerykań- 
skiej Ligi Narodów. Rząd boliwski został 
oprócz tego upoważniony do prowa nia 
rokowań wstępnych, mających na celu 
założenie takiej Ligi Pierwszym warun- 
kiem założenia łacińsko - amerykańskiej 
Ligi Narodów będzie zupełne równoupra- 
wnienie łacińskich państw amerykańskich. 


oz 
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komitetu wykonawczego spotkali się z 

ili 06 AG r właścicieli kopalń. 
Londyn, (A. W.), 18 sierpnia, Roko- 

wania między przedsiębiorcami a robotni- 


ogólny, 


* 


stosunku do Siima aims do | 


kami strajkującymi w przemyśle węglowym 
tanowisko 


zaczną się w dniu 19 sierpnia. S 

przedsiębiorców za jest dotąd Birimine 

stanie się zaś wiadomem opinji 
rokowań z 


dopiero w chwili rozpoczęcia 
robotnikami, aji c bowiem posta- 
nowili nie ogłaszać żą wa ów, 

re' będą, z ich strony. w stosunka do tobo. 


tników wysunięte. 


0 uzdrowienie finansów 
Francii. 


Paryż, (A. W.), 18 sierpnia, Premjer 


Poincarć, który powrócił z kilkudniowego 
urlopu wziął niezwłocznie udział w posie- 
dzeniu Rady Ministrów. Posiedzenie po- 
święcone było zarządzeniom  oszczędnoś- 
ciowym przyczem przewidywane jest 
zmniejszenie wydatków © nowy miljard 
franków. Wnioski w tej sprawie finiri, 
wane przez- ministra Marina zostały po 

dyskusji przyjęte, Jednocześnie w Bmg 
wano sprawę reformy podatków. bezpośre- 


dnich, których system Poincaré chce grun- 
eformować, J} 


townie zr: 
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Walka z drożyzną 


we Francji. 
Paryż, 18 sierpnia (PAT.). W związku 


"zg mającem się odbyć w dniu dzisiejszym 


zebraniem ministrów, w celu odbycia narad 
‘w sprawie zwalczania drożyzny „Petit Pa- 
„risien* dowiaduje się, iż rząd zamierza nie- 
tylko czuwać nad reglamentacją cen na 
‘rynku wewnętrznym, lecz projektuje rów- 
‘nież ograniczenia i redukcje przywozu nie- 
których towarów dla przywrócenia równo- 
wagi bilansu handlowego. 


Dymisja sekret. stanu 
Kelloga. 


Nowy Jork, 18 sierpnia (A. W.). Mi- 


„ „mo oficjalnego dementi o zamierzonej dy- 


‘misji sekretarza Stanu Kelloga, pisma a- 
'merykańskie w dalszym ciągu mówią o 
możliwości rychłego jego ustąpienia. 
„New York Herald" utrzymuje, że w ra- 
i zie gdyby Houghton objął stanowisko Kel- 
loga, na stanowisko ambasadora w Lon- 
dynie powołany będzie dotychczasowy 
poseł w Meksyku Sheffield. 


Konferencji państwo bułtyckich 
z Rosia nie odbędzie się. 


Gdańsk, 18 sierpnia. (PAT,) Według 
doniesień z Helsingforsu, finlandzkie mini- 
sterjum spraw zagranicznych komunikuje 
oficjalnie: Po otrzymaniu odpowiedzi rzą- 
„du finlandzkiego na propozycję rosyjską 
w sprawie paktu gwarancyjnego, tutejszy 
„poseł sowiecki oświadczył, że Rosja nie 
zgodzi się na propozycję państw bałtyc- 
„kich, co do odbycia wspólnej konferencji 
państw bałtyckich z Rosją, w sprawie 
wzmiankowanego paktu gwarancyjnego. 


Rokowania 


- polsko-niemieckie 


'_ Berlin, 18 sierpnia. (PAT). „Berliner 
,Boersenzeitung' rozpisuje się na temat 
niepomyślnego, zdaniem tego pisma, stanu 
,handlowych rokowań niemiecko - ich. 
Polacy — głosi „Boersenzeitung” — | 
czynili dotychczas ustępstwa jedynie w 
sprawach stawek, zw: na 

tak ważnych dla Niemiec artykułów, jak 
ekóra, obuwie i farby a ze swej strony wy- 
suwają daleko sięgające kontrpropozycje. 
‘Jeżeli członkowie polskiej delegacji nie po- 


„od zeszłego roku, będzie nadal prowadzo- 


'ma, IW dziedzinie prawa P. 
chcę przyznać koncesje tylko ka- 
„tegorjom obywateli niemieckich, a miano- 


iPodobne zapatrywania 
„Berliner Tageblatt". 


-` Odpowiedź Bułgarji. 


.— Wiedeń, 18 sierpnia. (PAT). „Neues 
Wiener Tageblatt” donosi z Bia 
"odpowiedż 


u, że 
i e zbiorową Ju- 
gosławii, Rumunji i Grecji do tej pory je 
szcze nie nadeszła. Ma ona być wystosowa- 
ina wówczas dopiero, gdy Liapczew i Burow 
Soni Gta 0) 
mocarstwami, Głównym : powie- 
dzi Bułgarji ma być projekt przedłożenia 
„sprawy zajścia granicznego Lidze Narodów. 
„Minister Spraw Zagranicznych, Burow, 
mt w e ostatnich kosa te- 
„mat z nem, Paryżem i 

kołach poinfonmowanych Bułgarji słychać, 
jak twierdzi dziennik, że Jugosławia nigdy 
nie zgodzi się na przedłożenie tej sprawy 
Lidze Narodów. dz. 


Rozłam gat mapie 
Niemieckich. 

Berlin, 18 sierpnia (A, W,), Organi- 
'zacja nowego stronnictwa niemieckiej le- 
„wicy komunistycznej jest już na ukończe- 
'niu Obecnie prowadzone są rokowania 

w sprawie przeprowadzenia fuzji grupy 
. Katz'a i Korscha z em Ruth Fi- 
scher, Ta ostatnia grupa ujawnia dużą 
'aktywność agitacyjna.. uth Fischer wy- 
głosiła ostatnio wielkie przemówienie, w 
| wów poddała bezw prez Re 
system rządów panujący WOD OGNIE R, 
gdzie dzień pracy przedłużony został do 
10 godzin, wprowadzona została nocną 
"praca kobiet, a nawet częściowo dzieci. 
Redukcje robotników w Rosji przeprowa- 
dzane są bezwzględnie bez MG: FS Ę 
. pinji komitetów fabrycznych. Płace zad 
'niżone zostały w relacji do okresu Z z 5a 
3 — 4 lat o 25 proc. Oczywista podobny 
stosunek władzy sowieckiej do robotni- 
| ków podrywa siłę systemu sowieckiego co 
ujawniło się jaskrawo w. ostatnich wybvo- 
rach do Sowietów. Te okoliczności WSKa- 
zują organizacjom międzynarodowego 
proletarjatu na konieczność rewizji swo- 


ż Bułgarji na notę 


«jego stanowiska wobec Moskwy. 


Wojna domowa w Chinach 


,, Pekin, 18 sierpnia. (PAT... Wojsko 
Kuo-Min_Chuna straciło podczas obrony 
przełęczy Pan-Kau 2000 żołnierzy. 
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"LIPSZYCOW A 


po. długich I ciężkich cierpieniach zmarła w dniu 16 sierpnia r. b, przeżywszy lał 82. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś we Czwartek dnia 19 b. m. o godz. 4-ej po poł., z domu przed- 
pogrzebowego przy cmentarzu Starozakonnych, o czem zawiadamiają pozostali 


Córki, zięciowie, wnuki i prawnuki. 


W Rosii Sowieckiej. | Wiadomości telegraficzne RUCH ROBOTN 


USUWANIE OPOZYCJONISTÓW. 


Moskwa, 18 sierpnia (PAT.). Zarzą- 
dzeniem Politbiura uległ gruntownym 
przesunięciom personalnym skład pół 
nocno - zachodniego Biura C, K. Więk- 
szość jego członków, która stała w kon- 
flikcie Stalina z Zinowjewem po stronie 
tego ostatniego została usunięta. Nowych 
nominacji dokonano wyłącznie z pośród 
zdecydowanych Stalinowców. Z dawne- 
fo składu północno-zachodniego biura C. 

. zostało wszystkiego 5 członków. 

Lwów, 18 sierpnia, (PAT). Dzisiejsza 
„Gazeta Poranna” w korespondencji z po” 
granicza sowieckiego podaje: Według do- 
niesień z Moskwy 136 czynnych uczestni- 
ków niedawnych wystąpień opozycji, ska- 
zano na wygnanie do Suzdala, gdzie będą 
odsiadywali karę w znanych tamtejszych 
więzieniach. Wysłano tam również kilkaset 
osób, uwięzionych w związku z działalnością 
opozycji w Leningradzie i Kronsztadzie. 
Wśród skazanych znajduje się bardzo wie- 
lu dowódców czerezwyczajki, 


Reweldcie byłego kolszewiku 


Berlin, (A, W.), 18 sierpnia, „Rul* w 
dalszym ciągu drukuje artykuły b, komuni- 
sty Badiana, W ostatnim z artykułów autor 
przytacza dowody, iż nie uciekł z Rosji So- 

ieckiej, a jedynie wyjechał na podstawie 
udzielonego mu urlopu, Badian oświadcza, 
że bezskuteczne są próby czynione ze stro- 
ny komunistów skłonienia go do zaprze- 
stania ogłaszania rewelacyj i opinji o partji 
komunistycznej, ZaROWialda on, że dopro- 
wadzi do pełnego wyświetlenia e 
któw z życia obecnego SSSR. Jak tylko 


fa- 
Ba- 
dian to uskuteczni, zamierza on wrócić do 
Rosji i oddać się do rozporządzenia Komin- 
ternu, który będzie mógł wówczas wywrzeć 
swoją zemstę. ł 


Przyczyny wybuchu 
w fabryce ej na wyspie 


s 

Budapeszt, 18 sierpnia, (PAT). Przed- 
stawione w dniu wczorajszym sprawozda- 
nie rzeczoznawców, dotyczące wybuchu w 
fabryce amunicji na wyspie Csepel, stwier- 
dza, że nie zachodzi tu fakt samozapalenią 
się, lecz że przyczyną wybuchu był pożar, 
Pożar ten nie powstał nazewnątrz fabryki, 
gdyż gi io przed wybuchem padał 
ulewny z, Powstanie pożaru wew- 
nątrz fabryki jest również niemożliwe, al- 
bowiem w dniu katastrofy od godziny 12-ej 
w ie począwszy nikt nie znajdował 
się w składzie amunicji, Przypuszczenie co 
do zbrodniczej działalności znajduje swo- 
je potwierdzenie w tem, że bezpośrednio 
przed katastrofą jacyś osobnicy usiłowali 
zbliżyć się do składu amunicji oraz, że w 


niu 26 strąż zauważyła É w za 
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Gen. Gajda wydał Sowietom 
wojskowe tajemnice francuskie. 


Praga, 18 sierpnia (A. W.) Posel- 
stwo francuskie otrz ło wiadomość, iż 
gen. Gajda wydał Sowietom tajemnice 
wojskowe francuskie, W związku z tem, 
jak donoszą „Narodni Listy”, poseł fran- 
cuski wszczął odpowiednie kroki z pole- 
cenia swego rządu w czechosłowackiem 
m:iisterjum spraw zagranicznych. 


Aresztowanie redaktora 


za szpiegostwo. 
| Kessel, pea sierpnia, CAM: Wczoraj 
aresztowano t pęki 
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Katastrofa lotnicza 
w Paryżu. 


Londyn, 18 sierpnia (PAT.).. Samolot 
francuski, kursujący na linji Paryż — Lon= 
dyn, lądując z powodu gęstej mgły koło 
aerodromu w Lympne, zawadził o dach 
domu i rozbił się. Pilot i mechanik odnie- 
śli ciężkie rany, Z pośród pasażerów — 
1 został zabity, 9 ciężko rannych i 3 lżej 
rannych, 


wspomnianego 


— Wiedeńskie „Neue Freie Presse" donosi z 
Aten: Wsczoraj wieczorem aresztowany został b. 
prezes ministrów Papanastasiu, przywódca unii re- 
publikańskiej, 

— Neuer Wiener Tageblatt" donosi z Bia- 
łogrodu: Nowy jugosłowiańsko-grecki sojusz usta- 
la współpracę, mającą na celu utrzymanie teryto- 
rjalnej zależności oraz zabezpieczenie układów 
pokojowych. 

— Według doniesień z Marsylji jeden z naj- 
większych banków tamtejszych Banque du Mar- 
seille posiadający kapitał zakładowy 5 miljn. fr. 
zawiesił wczoraj wypłaty, 

— We wschodniej części Londynu wybuchł 
wielki pożar garażu, podczas którego spaliło się 
80 kilka automobili i kilka autobusów, Szkody 
jak dotychczas obliczane są na 70 tys. funt, szt. 

— Niemieckie Min. Opieki Społecznej uchwa- 
liło wczoraj kredyty, jakich domagała się rada m. 
Berlina celem zatrudnienia 10 tys. bezrobotnych 
przy budowie dróg, placów sportowych i t, d, 

— „New York Herald” donosi z Nowego Jor- 
ku, że szalał tam gwałtowny cyklon, który znisz- 
czył jedno z przedmieść miasta. 15 domów 'uległo 
całkowitemu zniszczeniu, wiele innych zostało 


' poważnie uszkodzonych, 


— Paryski „Le Matin" donosi z Londynu, że 
przybył tam z Moskwy samolot angielski, który 
przywiózł 50 skrzyń ze złotem, wydobytym z ko- 


palni syberyjskich. 
KIN LIGI MORSKIEJ Cena biletów 
pl. NAPOLEONA 6. od 50 gr. 


Córka -Faraona * Pesa orena” 
WIADOMOSCI 


Z CAŁEGO KRAJU. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA W 
a . GNIEŻNIE. 

Dnia 2 b. m. o godz, 16-ej, uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi, wskutek oberwania się 
bryły ziemi, przy robotach podziemnych, w 
firmie Jankowskiego, tow. Chudy Włady- 
sław, członels Zw. Pr. Inst, Użyt. Publ, oddz. 
Gniezna. b 

Oberwanie się kilku centr, ziemi spowo- 
dowało zasypanie tow. Chudego, który został 
dopiero wydobyty po 15 minutach i, gdy od- 
stawiono go do szpitala Czerwonego Krzyża, 
wkrótce zmarł, 

Winę tego wypadku ponosi firma, wsku- 
tek złych urządzeń technicznych. 

Niedawno zdarzyły się dwa podobne 
wypadki w tej firmie, lecz nie tak straszne 
w skutkach, 

Zaznaczamy w dodatku, iż tow. Chudy 
był zatrudniony od lutego b. r. w Zakładach 
Miejskich. Dn. 20 maja b. m. p. insp. Urbano- 
wicz zwolnił członków Zarządu Zw. Pr. Inst, 
Użyt. Publ, a tow. Chudego przekazał iirmie 
"Jankowskiego, trzy dni zaś potem wziął so- 
bie pracowników, którzy nie należeli do or- 
ganizacji klasowej. . Wynika stąd, że i pan 
inspektor Urbanowicz nie może być zwol- 
niony od odpowiedzialności za tę tragedję. 


DELEGACJE ROBOTNIKÓW M, KRAKOWA U 
MIN. KLARNERA, 

Wczoraj z okazji pobytu ministra skarbu, p, 
Klarnera w Krakowie, przybyła do niego delega- 
cja robotnicza w składzie: tow. Kruczkowski (kra- 
kowska Rada zawodowa), tow, Korcz i Draczyń- 
ski (robotnicy zbrojowni), tow, Tatara i Jagła (sa- 
linarze w Wieliczce), oraz tow, Michalik (salinia- 
rze w Bochni). 

W imieniu delegacji, pos, tow. dr. Marek 
przedstawił następujące żądania: uruchomienia 
robót publicznych w Krakowie dla zatrudnienia 
bezrobotnych; przedłużenia czasu pracy w zbro+ 
jowni na pełny tydzień oraz wstrzymania reduk- 
cji robotników; wypłaty prowizyj emerytalnych 
dla salinarzy już po 5 latach służby (dotąd po 10 
latach), policzenia lat służby wojskowej podwój- 
nie; żądanie, aby biuro solne przy min, skarbu 
nie.forytowało kopalń prywatnych, lecz kopalnie 


państwowe w Wieliczce i Bochni; w końcu — | 
aby uchwalona w 1925 r. kwota 320 tysięcy zo-. 


stała użyta na rozbudowę żupy w Bochni, 
(- Ponadto poprowadził tow. poseł dr. Marek 


deputację zarządów gmin Wieliczki i Bochni (pp. | 


Aywas i Szymanowicz), która przedstawiła p. mi- 
strowi szereg spraw gospodarczych obu miast. 

` P „minister w odpowiedzi na powyższe żąda- 
nia oświadczył, że uruchomienie robót publicz- 
nych w Krakowie leży mu bardzo na sercu i 
chciałby te budowy wykończyć, czemu na przesz- 
kodzie stoi brak funduszów, Co do zbrojowni, p. 
minister w Warszawie zbada tę sprawę i porozu- 
mie się z ministerjum spraw wojskowych przy- 
czem zaznaczył, że w lipcu wyznaczono dla wy- 
twórni wojskowych znaczne kredyty. Co do salin, 
zapewnił, że w tej sprawie jest dobrze poinfor- 
mowany i przyrzekł, że się nią bliżej zainteresu- 
je razem z ministrem przemysłu i handlu. 


A ——— 


ICZY 
Z życia partii. 
We czwartek, dn. 19 b. m. 


Dzielnica Jerozolima o godz. 7 w lokalu dziel 
nicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. 

Dzielnica N.-Bródno, O godz, 5 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze< 
branie dzielnicy Nowe-Bródno 


W piątek, dn, 20 b. m. 


Koło Gazowni „Wola“ o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie koła. ` 

Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 
Gzielnicy, Okopowa 30, m. 16 — odbędzie się 0+ 
gólne zebranie członków dzielnicy, 

Dzielnica Powiśle, O godz. 7 wiecz, w lokalu 
Solec nr 68, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków, O godz. 6 po poł. w tymże lokalu posiedze- 
nie Komitetu dzielnicoweś » 


Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 


Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człona 
ków dzielnicy. 

Dzielnica Czerniaków 0 godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne zębranie 
członków dzielnicy. 


Dzielnicą Powiśle o godz. 7.30 w lokalu dziele 


nicy oSlec 68, tow, Zawadzki wygłosi odczyt na 
temat: Zadania P. P, S. w Polsce. 


Ruch zawodowy. 


Ogólne zebranie drukarzy odbędzie 
się w piątek dn, 20 b, m. w sali Hygjenicz- 
nej, Karowa 31, o g. 6 wieczorem. Sprawa 
zdrady żółtego Zarządu, 
umowa. Wnioski na przyszłość. 


Ruch kult.-oświatowy 


Zabawa taneczna, W sobotę, 21 b. m. odbęe 
dzie się w lokalu W, O. K, R. P, P. S. (AL. Jero- 
zolimskie 6), zabawa taneczna, organizowana sta- 
raniem Warsz. Org. Młodz. TUR, na dochód 
„Dnia Młodzieży”. Bilety w cenie 1 zł, dla człon- 
ków, 1.50 dla wprowadzonych gości — do nabya 


cia w lokalach Kół, w dniu zabawy, przy wejściu 


Początek o godz. 10 wiecz, 
——P0——— 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 19.02 
Franki francuskie za 100-—25.50 
Funty angielskie za 1—44.17 
Fioreny holend. za 100—364.85 
Kor. czesko—słow. za 100—26.93 
Franki szwajcar. za 100—175.65 
Szylingi austrjackie za100—128.60 
Liry włoskie 1000—29.97 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ, AKA 


Wczoraj w siódmym dniu ciągnienia piątej 


klasy 13-ej państwowej loterji klasycznej główe 
niejsze wygrane padły na numery następujące: 


3.000 zł, nr. 54736 

Po 2,000 zł, n-ry: 6581 40584 43220 64930. 

Po 1.000 zł, n-ry: 25238 32084 47775 63431, l 

Po 600 zł, n-ry: 4488 9899 15522 22268 23140 

Po 500 zł, n-ry: 1113 2439 4496 5241 5836 7594 
12822 16219 20825 21917 23433 34244 34977 41759 
47540 48318 48506 48661 50593 56122 58193 58512 
61225, \ 

Po 400 zł, 


+ 


32139 34198 38943 40692 40739 41374 41653 45466 


47332 48240 48240 48882 49723 497I8 56465 56042 


57020 57542 58397 58882 60466 61434 623335 63910. 
Wykaz wygranych i stawek obejrzeć można 
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darmo w kolekturze E. Lichtensteina i S-ka Wars ść 


szawa, Marszałkowska 146. Oddziały kolektury: 
Bielańska 3, Krak. Przedm. 37, Nalewki 42 i w 


kolekturze „Źródło Szczęścia”, Królewska 43 va- 


wprost Giełdy, gdzie też już są przyjmowane łas- i A 


kawe zamówienia na loterję do I-ej klasy następ- 
nej loterji. PWS 
Cena losów nie zmieniona, 


KOMUNIKAT. 


W związku z zamieszczonym przez nas w Nr, 
220 „Robotnika” z dnia 12.VI1.26 r. komunikatem 


oświadczamy, że zostaliśmy wprowadzeni mylne 
Lo 


mi informacjami w błąd przez p. Klecińskiego, Mi= 
chalaka Kazimierza i Kowarskiego Michela vel 
Michała a mianowicie: nieprawdą jest jakoby b. 


sprawy na sumieniu, lecz prawdą jest, że p. Pod- 
czerwiński Heronim jest człowiekiem godnym 
zaufania, któremu nic zarzucić nie możemy. 
Członek Rady Przewodn, Kom. Wyk. Legii 
(—) Czerwiński, $ 
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sekretarz p, Podczerwiński był przesłany do Legii —— 
przez Związek Inw. Woj. Rz. P, P, i miał jakieś 


s 


"KRONIKA 


STAN POGODY 


W Zakopanem (w Morskiem Oku) było dość 


pogodnie, temperatura zrana wynosiła 140 (139), 
(najniższa w nocy 11° (10%), najwyższa onegdaj 
190 (130), 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 2108, najniższa 809. o 
` Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: dość pogodnie i ciepło. Słabe wiatry z 
kierunków miejscowych, 


Epidemja szkarlatyny. 

W ostatnim tygodniu skonstatowano w 
. Warszawie wzrost epidemji szkarlatyny. Do 
szpitali przybywa dziennie około 100 chorych 
na tę chorobę. Szpitale są przepełnione. Ma- 
gistrat rozważa wnioski celem przedsięwzię- 
cia środków zaradczych. 


Walka z wścieklizną, W najbliższym czasie 
teren Warszawy ogłoszony zostanie za zagrożony 
wścieklizną. Sprawę tę Magistrat przekazał wy- 
działowi prawniczemu i zdrowia publicznego, któ- 


re to wydziały opracują wnioski do przepisów 
wykonawczych. 
Rozszerzenie plaży miejskiej. Plaża miejska 


wobec ogromnej frekwencji publiczności i niskich 
cen, przestała być obecnie wystarczająca. Magi- 
strat postanowił plażę rozszerzyć i przeznaczył 
na ten cel kwotę 31365 zł. 


Państwowe Kursy Radjotechniczne przy Pań- 


, stwowej Szkole Bud. M. i Elektr, im. H. Wawel- 


` 


.berga i S. Rotwanda—Mokotowska 6. „Kurs ra- 
'djomechaników'* (roczny), „Kurs radjotelegrafis- 
tów” (%4 roczny). Cenzus dla obu kursów: ukoń- 
czona szkoła rzemieślnicza, wzgl. powszechna. 

„Ogólny kurs radjotelegrafji i radjotelefonji" 
(4 miesięczny) bez różnicy płci, Cenzus: minimum 
6 klas szkoły średniej. 

Początek roku szkolnego 20 września, Kance- 
larja szkoły udziela informacji codziennie mię- 
dzy 10—11. Termin wnoszenia podań do 10 wrze- 
śnia r. b, Słuchacze kursów korzystają ze szkol- 
nego gabinetu fizycznego, oraz bogatej pracowni 
elektrotechnicznej i radjotechnicznej. 

Kursa posiadają własną radjostację nadaw= 
czo-odbiorczą dla korespondencji z wojskowemi 
radjostacjami szkolnemi. 

Nauka w godzinach wieczornych od 17 i pół. 
Ilość zgłoszeń ograniczona, ze względu na po- 
mieszczenie laboratoryjne. $ 
ź Rozpoczęcie budowy wielkiej radjostacji na- 
„dawczej, Jak głosi otrzymany przez nas komuni- 
kat, w tych dniach nadeszły do Warszawy pier- 
wsze transporty z częściami nowej wielkiej ra- 
djostacji nadawczej. Z Chelmsford w Anglji nade- 
szły już części aparatury, Wieże antenowe, wyko- 
nane całkowicie w kraju, są już również w War- 
szawie, 

W końcu października r. b. Warszawa bę- 
dzie posiadała już jedną z najsilniejszych stacji 
'nadawczych w Europie. 


. Wystawa „Mieszkanie i jego kultura", W 
ikońcu przyszłego tygodnia, miańowicie w sobotę 
„dn. 28 b, m. stosownie do zapowiedzi, zostanie 0- 
'twarta w Dolinie Szwajcarskiej Wystawa „Miesz- 
kanie i jego kultura”, Zarząd Wystawy, uwzględ- 
niając żądania poważnych firm, przyjmuje jeszcze 
w miarę pozostałych miejsc, zgłoszenia nowych 
wystawców. 

Laureat konkursu na plakat wystawowy art. 
„malarz Jan F, Bogucki objął kierownictwo arty- 
"styczne dekoracji terenu wystawowego, według 
jego projektu zostanie m. in. zbudowany pawilon 
prasy na przepięknie udekorowanym tarasie. 


KARY ZA LICHWĘ. 


Drogi chleb. Oddział walki z lichwą kom. 
rządu przesłał do sądu do spraw  lichwiarskich 
sprawę właśc. kawiarni przy ul, Mokotowskiej 
Nr. 26, Eugenji Nawrat, oskarżonej o pobieranie 
nadmiernych cen za chleb. 


Lichwa piekarska. Oddział walki z lichwą 
kom. rządu skierował do sądu do spraw lichwiar- 
skich sprawę właśc, piekarni przy ul. Mostowej 
1/9, Chai Pasternak, oskarżonej o- pobieranie 
nadmiernych cen za bułki, 


Wypadki. 


Oszustwo. P, Mieczysław Szymański, właści- 
ciel wytwórni przyrządów szklanych przy ul. Pol- 
nej Nr. 70 jeszcze w marcu r. b. z polecenia ga- 
zowni zwrócił się do firmy Polskiego Towarzy- 
stwa Przemysłowego „Gaz'* (Chmielna Nr. 25) z 
„zamówieniem na piec — jako do przedstawiciel- 
‘stwa francuskiej fabryki budowy pieców na gaz. 
Warunki wynosiły około 3,000 zł. za piec, które 
ip. Szymański wpłacił w przeciągu dwóch miesię- 
cy. Tymczasem do dnia dzisiejszego p. Szymań- 


` 'ski pieca nie otrzymał. Jako wspólnik wspomnia- 


nej firmy i upoważniony do inkasowania był p. 
„inż. Wacław Kisiel-Dorohinicki. Nie mogąc docze- 
'kać się otrzymania pieca, ani zwrotu pieniędzy 
p. Szymański zwrócił się do biura „Gaz”, gdzie p. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 16, komunikaty i nade 

nie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc, drożej. 
dzielnych © 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. 


Ul-klasowa Szkoła Śródmieścia P. M 


z kursem VIl-klasowej Szkoły Powszechnej przygotowuje dzieci 
od 7 lat do gimnazjów, seminarjów i średnich szkół zawodowych. 


Zapisy w kancelarji szkoły: ZŁOTA 14 — od 20 sierpnia. 
Kancelar a czynna od 9 do 2 pp. 


„Ś. Rota. Inżynierów 


Zygmunt Cerbst, jako wspólnik i kasjer firmy o% 
świadczył p. S. iż Kisiel-Dorohinicki działał ja- 
koby bez jego porozumienia i żadnych pieniędzy 
od niego nie otrzymywał. Wobec tego p. Szymań- 
ski widząc, że padł ofiarą wyrafinowanego osz:1- 
sta, zwrócił się do urzędu śledczego do brygady 
oszustw i fałszerstw, gdzie zajęto się przeprowa- 
dzeniem dochodzenia. Sprawę skierowano do 
prokuratora. 


Zbrodnia bandytów, W lesie Potyckim na 
sżosie Mniszewskiej sześciu uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów napadło na przejeżdżającego fur- 
manką mieszkańca wsi Górki gm. Rozmiszewa, 
pow. Kozienickiego, niejakiego Witkowskiego. 
Bandyci obrewidowawszy Witkowskiego, dali do 
niego kilka strzałów, kładąc go trupem na miej- 
scu. 

Wydobycie topielicy. Na gruntach Kępy No- 
wodworskiej, gm. Góra wyłowiono z Wisły trupa 
kobiety niewiadomego nazwiska lat około 20-tu. 


Wypadki samochodowe, Przed domem Nr. 76 


przy ul. Targowej samochód prowadzony przez 
Stanisława  Wawrzeckiego (Furmańska Nr. 10) 
najechał na Rudolfa Ostrowskiego, przybyłego 
ze Lwowa, którego opatrzyło Pogotowie. 

— Na ul. Nalewki przed domem Nr. 2a samo- 
chód Nr. 906 (19065) prowadzony przez szofara 
Józefa Szymańskiego (Okopowa Nr. 61) najechał 
na przechodzącego Abrama Wolfowicza (Pawia 
Nr. 45), którego w stanie ciężkim przewiozło Po- 
gotowie do szpitala żydowskiego. Szofera aresz- 
towano. 


Samobójstwa, Przy uL Brzozowej Nr. 33, w 
mieszkaniu własnym, Stanisław Chmielewski po- 
derżnął sobie gardło nożem, w celu samobójczym, 
Desperata, w stanie ciężkim przewiozło Pogoto- 
wie do szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
wkrótce zmarł, 

— Przed domem Nr, 20 przy ul. Nowiniar- 
skiej targnął się na życie przez otrucie się esen- 
cją octową Henryk Trudnik (Muranowska Nr. 18). 
Pogotowie przewiozło desperata do szpitala św. 
Łazarza, 

— 23-letni Stanisław Łukasiewicz, robotnik 
(Chełmska Nr. 28), zadał sobie nożem trzy rany 
kłute w klatkę piersiową. Pogotowie, po opatrun- 
ku, przewiozło desperata do szpitala Dzieciątka 
Jezus. 


Pościg, strzały i ujęcie złodziei. Wywiadowcy 
przechodzący ul. Lubeckiego, puścili się w po= 
goń za uciekającymi złodziejami, za którymi bie- 
gło kilkanaście osób. Nie mogąc zatrzymać ucie- 
kających, dali kilka strzałów na postrach w górę, 
co odniosło dobry skutek, gdyż wkrótce ujęli zło- 
dziei i odprowadzili do V komisarjatu, Tam oka- 
zało się, że są to zawodowi złodzieje: Berek 
Sztajngard (Smocza Nr. 57) i Josek Senderowicz 
(Stawki Nr. 14), którzy usiłowali włamać się do 
jednego z lokatorów domu przy ul. Wołyńskiej 
Nr. 24. 


Napad na urzędnika. Na powracającego z biu- 
ra Dz. 5 magistratu m. Warszawy, kierownika ro- 
bót publicznych, Samuela Gołubę, zamieszkałe- 
go w Wołominie napadło na moście Poniatow- 
skiego pięciu nieznanych sprawców, którzy pobili 
napadniętego, raniąc go w głowę. Lekarz Pogo- 
towia, po udzieleniu pomocy, pozostawił po- 
szwankowanego na miejscu. Jednego z napastni- 
ków zatrzymano. Jest to 29-letni Karol Parczew- 
ski (Łochowska Nr. 41), ślusarz. 


Zraniona dachówką. Na przechodzącą ul, Mo- 
stową Paulinę Majewską (Freta Nr. 4), ze szczy+ 
tu domu Nr. 7/9 spadła dachówka i zraniła ją w 
głowę, Lekarz Pogotowia, po nałożeniu opatrun- 
ku, przewiózł poszwankowaną do domu, 


Kopnięta przez konia, W halach targowych 
na pl. Żelaznej Bramy koń kopnął w brzuch prze- 
chodzącą handlarkę, 25-letnią Nachę Akstową 
(Ciepła Nr. 30), którą Pogotowie przewiozło do 
szpitala żydowskiego. 


Przy pracy, Na pl. Saskim Nr. 7 zranił się 
siekierą w prawe podudzie podczas pracy cieśla 
24-letni Mieczysław Czech z Rembertowa, które- 
go opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. 

— W domu Nr, 91 przy ul. Leszno, w czasie 
pracy zranił się w lewą nogę robotnik, 19-letni 
Wolf Eisbaum (Marjensztadt Nr. 19), Poszwanko- 
wanemu pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie, 

Arsenał na strychu, Przy ul. Ludnej Nr. 6 na 
strychu należącym do dozorcy tegoż domu Mel- 
chiora Grodzkiego, znaleziono różną amunicję, 4 
granaty ręczne, 3 ząpalniki, karabin i 6 bagnetów, 
Cały arsenał zabrała policja. 


Tragedja oficera, Przy ul. Emibi Plater Nr. 33 


usiłował pozbawić się życia za pomocą wystrzału. 
z rewolweru skierowanego w klatkę piersiową 


porucznik W. P., 30-letni Władysław Śniegocki, 
którego w stanie niezłym przewiozło Pogołowie 
do szpitala św, Józefa. 


NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 
Karol Marks 

Kapitał, Krytyka ekonomji politycznej 
tom I zeszyt 1 zł. 2.50 na papierze bezdrzew- 
nym zł, 4— Do nabycia w Księgarni Robot- 


niczej, Warszawa, Warecka 9. 


` 


7 Radiostacji Warszawskiej. 


(1% kw. w antenie fala 480 m.) na dzień 19.VI. 


15.00—15.15 Komunikat gospodarczy. 

11.00—17.25 Odczyt p. t. „Kółko rolnicze” 
wygł. p. Wieliczko. ; 

17,30—18.30 Jazz-band. 

18.30—18,55 Odczyt p. t. „O wnętrzu nowo- 
czesnem mieszkalnem” wygłosi p. Jerzy Sosnkow- 
skię X : 

19.00—19.25 Odczyt p. t. „Sen w życiu reli- 
gijnem, politycznem i  artystycznem ludzkości”, 
wygłosi dr. Zofja- Niemojewska-Gruszczyńska, 

19.25—19,35 Nad program „Rozmaitości”, 

20.00—20.15 Komunikat rolniczy. 

20.30—22,00 Koncert wieczorny poświęcony 
muzyce polskiej, Słowo wstępne wygłosi p. A. 
Wieniawski, 

———0 : 50 


TEATR ! MUZYKA 


Teatr Letni, Codziennie „Figle polityczne”, 

Teatr im. Bogusławskiego, Codziennie „Napo- 
leon w szlafroku" 

Teatr Polski, Codziennie „Płomienna noc", 

Teatr Mały, Tylko do piątku włącznie grana 
będzie pełna humoru komedja Verneuil'a „Azais* 

Teatr „Odrodzony”* (na Pradze) Dziś kome- 
dja „Porwanie Sabinek*, 3 

Teatr „Wodewil”*. Codziennie rewja „Wszy- 
scy na jednego". 

Teatr Nowości (Bielańska 5). Codzienńie ope- 
retka p t. „80 nocy dookoła półświatka”. 

Teatr Olimpia, Codziennie aktualny wodewi? 
w trzech aktach Nela i Lela „Zuzanna w kąpieli" 
220% 


Z teatrów świetlnych. 


„Miłostki carskiego huzara*, Teatry: „PAN“ 
i „CORSO*, 


Rzecz dzieje się w Rosji około r. 1820, Do- 
zorca stacji, na której podróżni zmieniają konie 
pocztowe (nie znano wtedy jeszcze kolei) ma 
piękną, miłą i roztropną córkę, Dunię, która sta- 
nowi jedyną radość jego życia, Pewnego razu jed- 
nak zjawia się młody huzar z maleńkimi czarny- 
mi wąsikami; udając chorego, bawi kilka dni u 
dozorcy stacji i wreszcie, napół podstępem, upro- 
wadza mu córkę. Stary choruje ze zmartwienia, 
wlecze się pieszo do Petersburga, dowiaduje się, 
że jego Dunia jest jeszcze ciągle kochanką rotmi- 
strza, i, nic nie wskórawszy, złamany na ciele 
i na duszy, wraca do swojej wioski, poczyna ze 
zgryzoty pić i umiera. 

Cały obraz, przerobiony z pow'astki Puszki- 
na p. t „Dozorca stacji”, przepaja ciepłe współ- 
czucie dla nieszczęśliwego ojca, urzędnika czter- 
nastego (najniższego) stopnia, który z racji swe- 
go zajęcia, jest narażony ciągle na obelgi, a nie- 
kiedy i na brutalności ze strony podróżnych i któ- 
remu w końcu dzieje się jeszcze taka straszliwa 
krzywda. To budzenie współczucia dla malucz- 
kich i pokrzywdzonych, to — jeden z rysów cha- 
rakterystycznych literatury rosyjskiej, 

Jest przytem rzeczą ciekawą. iż film właści- 
wie kończy się smutniej, niż powiastka Tam bo- 
wiem Dunia, której najwidoczniej dzieje się do- 
brze, po śmierci ojca przyjeżdża z trojgiem dzie- 
ci na jego mogiłę, W filmach amerykańskich od- 
wrotnie — z powieści, kończących się smutnie, 
powstają filmy, które kończą się wesoło. Albo- 
wiem publiczność — szeroka publiczność — lubi, 
kiedy wszystko kończy się dobrze 

Lecz aktorzy rosyjscy nie chcieli osłabiać 
współczucia dla swego bohatera Aktorzy to zaś 
niebylejacy — z- Teatru Artystycznego Stanisław - 
skiego w Moskwie, Wyreżyserowali i odegrali oni 


„obraz we właściwym sobie stylu realistycznym, 


„z miłością opracowując i cyzelując każdy szcze- 
gół Koloryt miejscowy i historyczny został odda- 
ny nadzwyczaj wiernie, Widzimy więc ubogie wto- 
ski, zagubione wśród bezkresnej równiny śnieżnej, 
drewniane cerkiewki, trójki i czwórki \kogi, usza- 


nz O OO OE O 


| tek defektu n'e kończy biegu, para Lamge-Łazar- 
ski przychodzi na 4-tem miejscu, W biegu druży- 


„ROBOTNIK“, czwartek, 19 sierpnia 1926 r. WRUKWNWAWO WEKA E KA No 227 PE 


te samowary, stroje i wnętrza w stylu Aleksandix 
I-go; widzimy, jak chłopi żegnają się i kłaniają 
w pas; widzimy picie herbaty z podstawki i sa- 
neczkowanie, zabawy dzieci wiejskich i hulanki 


oficerów carskich M. w. 


Kino Filharmonja, „Tajemnica starej panny” i 
xpressie Arizona“, 
Kino Stylowy. „Tajemnice adwokata”, 
Kino Apollo, „Sodoma i Gomora". 
Kino Colosseum. „Kiedy serce przemawia” 
i „Na rozdrożu”, 

Kino Splendid, „Dziewczynka pierwszej kla- 
sy: z Corinne Griffith, 

Kino Palace. „Macocha”* i „Dzisiejsza młoe 
dzież". 

Kino Pan. „Miłostki carskiego huzara'” (według 
powieści Puszkina), 

Kino Nowy. „Hrabia Monte Christo” 

Kino Wodewil. „Zemsta nietoperza”. 

Kino Światowid, „Kadet marynarki" z Roma- 
nem Novarro i Bebe Daniels, oraz „Panienka od 
paluszków“ z Bebe Daniels. 


p ww 


_ 


— Kino Sokół, „Żona za pieniądze” " 
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ZE SPORTU. 


Z klubów sportowych Warszawy. 
Dnia 21 b. m. na boisku Skry odbędzie się 
"mecz pomiędzy Barkochbą i Varsovią I (g. 5), po- 
przedzone przedmeczem Barkochba II-Hazomit. 
Dnia 19 b, m. odbędzie się w lok. B. Kochby (Sze- 
roka 31) mecz Ping-ponga Barkochba-Ascola (g. 
20) g. 22 — mecz volley-Barkochba-Union, 


„Vive Atletic Club“ w Warszawie, 


W sobotę dnia 21 b. m. o godz. 17 odbędzie 
się w Agrykoli mecz piłki nożnej Legji z węgiere 
ską drużyną „Vive'* z Budapesztu, Mecz ze wzglę- 
du na doskonałą formę drużyny węgierskiej zapo- 
wiada się bardzo ciekawie. 


Mistrzostwa tennisowe Polski. 

W niedzielę dnia 22 b. m. rozpoczynają się 
we Lwowie zawody tennisowe o mistrzostwo Pol- 
ski W zawodach biorą udział najlepsze siły 
polskie, jak Kleinadel, Czetwertyński, Marszew- 
ski, Stolarow. Z pań mistrzyni Polski W. Rychte- 
równa, Poradowska, Dubieńska i inne. 

Zawody lekkoatletyczne i piłki nożnej, 

W sobotę dnia 21 b, m. rozpoczynają się za» 
wody lekkoatletyczne (trójmecz) Amatorzy-Orzeł- 
Głuchoniemi, Zawody odbywać się będą w Par- 
ku Skaryszewskim (boisko AZS). Na boisku Skry 
w niedzielę dn. 22 b. m. gra Makkabi I-Skra I, 
godz. 17-ta, przedmecz Makkabi II-Skra II. 


Międzynarodowe zawody kolarskie na Dynasach. 

We wtorek dn. 17 b. m. odbyły się zawody 
kolarskie z udziałem dwuch zawodników zagra- 
nicznych Duńczyka Guldagera i Włocha Zucchet- 
tiego. s 

W finale biegu „Skratch międzynarodowy“ 
zwycięża Zucchetti Łazarskiego i Szymczyka, w 
finale II Guldager bije Stefa i Garleya, w Ill-im 
Podgórski przychodzi przed Majewskim i Jano- 
cińskim, W biegu amerykańskim parami zwycię- 
ża para Stef-Materski, Zucchetti-Guldager wsku- 


nowym z dwuch startów zwycięża czwórka: Pa- 
pończyk, Kalata, Niciński, Ochniewski i Świer- 
czyński w czasie 5:59,6, W biegu „z wyrówna- 
niem” na 830 mtr. zwycięża „skratchman” Gul- 
dager przed Stankiewiczem. 

W biegu półdystansowym 
przed Dusżyńskim w czasie 8:2.2, 
+% 

W czwartek, dnia 19-g0 b. m. o godz. B-ej 
wieczorem odbędzie się dalszy ciąg wyścigów 
międzynarodowych z udziałem mistrza Polski Łą- 
zarskiego, Poraz pierwszy w Warszawie rozegra= 
ny będzie nadzwyczaj ciekawy, bo wymagający 
od zawodników dużej rutyny, dobrej taktyki i 
wytrwałości match „Omnium', składający się z 
trzech części: biegu na przestrzeni 1 kim., na 
przestrzeni 5 klm. z dwóch startów i na prze« 


zwycięża Lange 


` strzeni 10 klm. z dziesięcioma finiszami. 
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Redaktor naczelny dr, FELIKS PERL, Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


WYPRZEDAŻ 


dziecinnego, uczniowskie- 


„Pantofle 
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Z PEŁNEM! PRAWAMI 
i-e GIMNAZJUM MĘSKIE ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO NAUCZYCIELSTWA 


POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH 
Żórawia 49, tel. 402-15 i 249-45. — 
Zapisy do klas od wstępnej do siótmej 
codziennie od 10 rano. i 
Egzaminy wstępne od 24 sierpnia codziennie. 
Rozpoczecie roku szkolnego 1 września. 
Dzieci pracowników państwowych 
i prywatnych korzystają z ulg. Ze 
szkół powszechnych bez egzaminu. 
Wobec wynajęcia dodatkowych 8 sal (Składo- 
wa 3) są jeszcze miejsca wolne do 
wszystkich klas. Dyr. A. RUDNICKI. 


1 m eeaeee e e 


Dr. 
med. l. Amsterdam- 
Chmieina 34, 
SK! tet. 405-23. Choros 
by weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, Analizy 
krwi na syfilis — przyj» 
muje od 9 rano, 4—8 w. 
| A 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Leh sztuczne, koroe 
y ny, mostki, res 
paracje, niezamożnym ' 
ulgi płatnicze. Wyjmo= 
wanie bez bólu. Lecz. 


zębów — Twarda 45 ró 
Złobćjć (© SRA PA 2 


ZUPEŁ 


OBUWIA 


go i pensjonarskiego 

skóra od 7 zł. 
Buciki skóra od ear 
Płócienne od 5 zł. 


Nowy-Swiat 49 
m. 29. 
Fr. Skarżyński: 


Meble na raty! Naj- 


tańsze źródło, 

nowych, używanych I oto- 
many. Złota 7—23 

mh 


odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.— Za zmianę adresu 50 gr. 
słane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15, Poszukiwa- 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nie= 
Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odbito w drukarni „Robotnika”. Warecka Je 


A 


